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__ Sobota Magdaleny de P az. 
Niedlliela Trójcy Św. 
Poniedz. Teodozyi P. M. 
Wtorek Feliksa P. M. 
Środa Anieli i Petronelii. 
Czwartek BOŻE CIAŁO. 
Piątek l\'Iarcelina i Eland. 

Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie rb. 8 k. 
Półrocznie " 4-
Kwartalnie" 2-
Miesięcznie" - 67 

Odnollzenie lO k. tn. 

WlIchód g. 3 m. 4'3. 
Zachód g. 7 m. 59 . 
Długość dnia g. 16 m. 11. 

Egz. pojedyńczy 5 k. 1. _____ "'_W)!!!!lI!-aam?QIlIt! __ 1 
Z przesyłką pocztowił:: REDAKCY A 
Rocznie ...• rb. 10 k. W ŁODZI, 
Półrocznie ... " 5 ul. Piotrkowska .N2 81. 
Kwartalnie . ." 2 50 
Miesięcznie . . " 85. N! TELEFONU 593. 
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bi~DDik ~olit ~CZD~, ~rmll~slowy, ~konomi~ZD~, I~ol~czny i li hracki, ilIu~trOw&ny. 
Sobota, dnia 15 (27) luaja 1899 r. 

Kantory: \\łasny w Warszawie, Oboźna 1; w Pabianicach u Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

ARTYKUŁY bez ozuaczenia honoraryum Redakcya uwaza za bezpłatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 
CENA OGŁOSZEŃ w "Rozwoju:" "N a d e 8 ł a n e" na l-ej 8$ronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 

miejsce. Małe ogłoszenia po 11/2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejcCl). Reklamy I Nekrologi po 15 kop. za wiersz pemowy_ 

------=----
N A D E S Ł A N E. 

~AK'AD D L A ~H~RY~H NA ~~ZY 
D-ra w. GARLIŃSKIEGO 
dla przychodzących chorych otwarty 

codziennie od godziny 10 r. do 
I popoł. i od 5 do 7 wieczorem. 

w Niedziele i Święta tylko od 10 do 1. 

Cena za poradę jednorazową kop. 50. 

Ł ó d ź, P i O t r k O w S k a 93 
dóm W-ch Braci Kopczyńskich. 

Łóźka dla chorych. 

APTEKA 

B. GŁUCHOWSKIHGO 
w Łodzi, Dzielna .M 4, 

otrzymała wielki zapas świeżych wód mineral
nych róźnych źródeł. 

lJIIe'"'" Kefir na każde żi!f'lanie na wy
borowem mleku przygotowany. 

622-6-1 

FABRYKA i MAGAZYN BIELIZNY 
Pierwsza 

"Warszawska Konkurencya" 
Warszawa-Łódż, Piotrkowska 4l. 

Poleca bieliznę kolorową damską i męską 
w najświeższych deseniach, jak również bluzki, 

halki i matinki. 
UWAGA. Wszelkie obstalunki wykonywa w 48 g. sumien

nie i dokładnie. Ceny umiarkowane. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 

_Jutro. 
IMIONA SŁO-łIA:JSKIE. Jaromira. 
WISTA WY: Salon artysiyczny, ul. Zawadzka .N2 3. 
PANORAMA. Oblęźenie Paryża, Pasaż Szulca. 
TEATR SELLINA przy ulicy Konstantynowskiej. 

Przedstawienie popołudniowe: "Bojomir i Wanda", opera 
w 2 aktach i "Majster i czeladnik" Korzeniowskiego. Po
czątek o godz. 3-ej po południu. Wieczorem "Żona papy", 
operetka w 3 aktach. Początek o godzinie 8-ej wie

czorem. 
TEATR VIC'rORIA (Fiotrkowska 67). Przedstawie

nie popularne. "Okrężne", obrazek ludowy w 2 aktach ze 
śpiewami i tańcami i "Bzy kwitną", obrazek dramatyczny 
w 1 akcie, Przybylskiego. Początek o godzinie 4-ej po po-
łudniu. . 

____ ~_ 25 __ 

ODCZYT Władysława Dawida w Sali Koncertowej 
przy ulicy Dzielnej "O stosunku (luszy do ciała. Początek 
o godz. 4-ej po południu. 

Pojutrze. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Bogucliwała. 
WYSTA WY: Salon artystyczny, ul. Zawadzka .N2 3. 
PANORAMA. "Oblężenie Paryźa", Pasaż Szulca. 
ZGROMADZENIE felczerów. 
POSIEDZENIE zarządu Pogotowia ratunkowego 

w lokalu Towarzystwa l ekarskiego, przy ulicy Dzielnej 
M 31. 

Rok jubileuszowy. 

Za czasów papier.a Bonifacego VIII, którego 
I pontyfikat trwał od 1'. 1294 do 1303 po całym 
I świecie chrześcijańskim krążyła pogłoska, jakoby 

na podstawie dawnych rozporządzeń papieskich 
każdy, kto w ostatnim roku koflCzącego się stu
lecia odbędzie pielgrzymkę do Rllymu, dostąpi 
zupełuego odpustu. 

Ojciec święty, Bonifacy VIII kazał przejrzeć 
skrupulatnie archiwa watykańskie, lecz nigdzie 
nie znaleziono śladów podobnych rozporządzeń. 

Pomimo to z wielu stron przybywały do 
Rzymu w r. ] 300 liczne pielgrzymki i składały 
pobożne dary; umyślił więc Bonifacy VIII dla 
dobra wiernych za prowadzić istotnie instytucyę 
roku jubileuszowego, inaczej zwanego rokiem świę
tym. Jakoż ustanowił on 22 lutego 1300 r. ju
bileusz, który odtąd miał się powtarzać co sto 
lat i połączony był z zupełnym odpustem dla 
tych wszystkich, którzy w roku tym odbędą piel
grzymkę do Rzymu i złożą dary pobożne. Na
stępnie warunek odbycia pielgrzymki papież 
Paweł II zamienił na ofiarę pienię:i.ną, przezna
czoną na koszty wojny z turkami, tudzież na 
budowe kościoła św. Piotra i Pawła. 

W" czasie jubileuszu spowiednicy mają przez 
Ojca świętego nadaną władzę nadzwyczajną roz
grzeszania wiernych nawet w tych wypadkach, 
w których rozwiązanie grze::'lznika zależy wyłącz
nie od papieża lub biskupa. W roku jubileu::'lzo
wym spowiednicy mają prawo zwalniać wiernych 
od poczynionych ślubów, tudzież zawieszają się 
na czas jego trwania wszelkie inne odpusty. Na 
mocy bulli Bonifacego VIII, którą świat chrześci
jański przyjął z wielkim zapałem, odpustu zupeł
nego dostępowali tylko ci wszyscy, którzy odbyli 
pielgrzymkę do Rzymu, wyspowiadali się tam 
i żałowali za grzechy, modląc się w bazylice św. 
Apostołów Piotra i Pawła, cudzoziemcy piętnaście 
razy, rzymianie trzydzieści razy. Jak zaz~aczają 
krOl~ikarze, roku owego przybyło do Rzymu około 
21

/ 2 miliona pielgrzymów. 
Na prośby wiernych papież Klemens VI, 

rezydujący podówczas w Avig-nionie we Francyi, 
skrócił przedział czasu pomiędzy latami jubileu
szowemi o lat 50 i 27 czerwca 134~ r. ogłosił 
rok 1350 za jubileuszowy; do kościołów zaś, 
w których należy się pomodlić pielgrzymowi, 
dodał bazylikę Laterańską w Rzymie. 

Papież Urban VI w r. 1389 skrócił termin 
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roku jubileuszowego do lat 33 i zapowicdział rok 
jubileuszowy w r. 1390. Wreszcie papież Paweł 
II postanowił w r. 1470, że rok jubileuszowy ma 
przypadać stale co lat 25. 

Z największą świetnością odbył się jubileu::'lz 
w r. ,1500, ogłoszony przez papieża Aleksandra 
VI. Swietne również jubileusze zaznac~;a historya 
za czasów Grzegorza XIII w r. 1575 i w r. 1600 
za pontyfikatu Klemensa VllL 

Stulecie bieżące rozpoczynało się w bardzo 
smutnych dla kościoła cza::'lach. Za pontyfikatu 
Piu::'la VI wybuchła we Francyi wielka rewolucya, 
a rząd republikański prześladować począł Kościół 
katolicki i jego duchowieństw9 _ Wojska rzeczy
pospolitej francuskiej zajęły Rzym w r . 1798 
i osadziły papieża w Walencyi, w cytadeli, gdzie 
też 29 sierpnia 1799 r. życia dokonał. Po śmierci 
Piusa VI kardynałowie zebrani w Wenecyi dopie
ro w marcu 1800 r. mogli obwołać papieżem 
Grzegorza Barnabę hr. Chiaranconti; któl"y przy
brał imię Piusa VII i panował do r. 1,823. Nie 
mógł on ogłosić roku jubileuszowego, gdyż do
piero 3 lipca 1800 r. austryacy wprowadzili go 
do Rzymu, skąd w r. 1809 Napoleon I uwiózł 
papieża z Wiecznego Miasta i dopiero 14 maja 
1814 r. powrócił Ojciec święty do swej stolicy. 

N astępca Piusa VII papież Leon XII obcho
dził uroczyście rok jubileuszowy w r. 1825 i był 
to oslatni już jubileusz, uświetniony wielkiem na
bożeństwem i wystawnością. 

W latach 1850 i 1875 przypadały dwa jubi
leusze za pontyfikatu papieża Piusa IX, lecz 
z powodu smutnego położenia Kościoła nie mogły 
być obchodzone z należytą powagą. Wzamian za 
to Pius IX ogłaszał nadzwyczajne jubileusze ko
ścielne. 

Dopiero Leon XIII, nie zważając na warun
ki, w jakich znajduje się obecnie stolica apoątol
ska, w dniu 11 maja 1". h., w sam dzień Wnie
bowstąpienia, ogłosił bullę ustanawiającą rok 
1900 jako jubileuszuwy. 

Przed zajęciem Rzymu przez wojska włoskie 
w dzień ogłoszenia jubileuszu Ojciec święty w uro
czystej procesyi przybywał do przedsionka św. 
Piotra i Pawła, otoczony kardynałami oraz dwo
rem duchownym i świeckim, i, zatrzymawszy się 
przed zamUl'owanemi drzwiami uderzał trzy' razy 
srebrnym młotkiem w tak zwane Wrota Święte 
(Porta Santa). Następnie uderzał w nie d~a razy 
kardynał penitencyaryusz, poczem murarze roz
walali mur z cegły; penitencyaryusze watykańscy 
myli próg dt'zwi i papież z krzyżem w prawej 
ręce i świecą w lewej wchodził do świątyni wraz 
z całym orszakiem. 

Przez te drzwi wchodzić mU::'lzą wszyscy po
bożni, prag'nący korzystać z odpustu w roku ju
bileuszowym. 

Leon XIII ze względu na stosunek swój do 
rządu włoskiego nie zejdzie do kościoła św. Piotra 
i Pawła, lecz do otwarcia zamurowanych drzwi 
bazyliki wydeleguje jednego z kardynałów. Po 
ewangelii w czasie mszy świętej jeden z prała
tów odczyta przed bazyliką bullę papie::'lką, po
czem kopie jej przybite będą na bramie pi,zed
sionka. Taż sama ceremonia odbedzie sie w La
teranie u św. Maryi Magdaleny "i u św~ Pawła 
za murami. 
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Rok jubileuszowy rozpoczyna się w pierwszy 
dzień Bożego Narodzenia 1899 r. i trwa do tego 
samego dnia 1900 r. S. J. 

ROZWOJ. - Sobota, dnia 27 maja 1899 r. 

Pożyc'lki członkom udzielane są: a) na pod
stawie zaufania osobistego, b) za dodatkowem 
zabezpieczenieII} przez poręczenie. U dzielane być 
mogą na termin, nie przewyższający jednego ro-

I ku. Niezapłacone w terminie pożyczki poszuki-

I 
wane btidą przez policyę lub zarząd gminy, któ
re obowiązane są przystąpić do zajęcia majątku 

I
niewypłacalnego dłużnika lub do innych środków 

Odpust. Na jutrzejszy odpust do Gałkowa egzekucyjnych podług wskazówek Towarzystwa 
wy biera się wielu łodzian. Specyalny pociąg ko- najpóźniej w ciągn 7 dni od daty otrzymania 
lei łódzkiej wyjdzie stąd o g. 8-ej minut 203 zawiadomienia Towarzystwa. 
ano; z powrotem z Gałkowa o g. 5 m. 5l:J po p. Wewnętrzna manipulacya biurowa Towarzy-

stwa prowadzona ma być w języku rosyjskim. 
Towarzystwo pożyczkowo - oszczędnościowe. W stosunkach Tow~1l'zystwa z innemi Towa-

Wspominaliśmy w swoim czasie o staraniach, rzystwami i osoba:mi prywatnemi wolno używać ję
czynionych przez pp. Raubala i Hertzberga o za- zyka polskiego. 
łożenie w Łodzi Towarzystwa pożyczkowo-oszczę- Kierownictwo in' eresami Towarzystwa po-
dnościowego. wierzone jest zarządowi, radzie i zebraniu ogól-

Zostały one uwieńczone skutkiem pomyślnym, nemu członków. 
albowiem ustawę zatwierdzon/)o Zarzad 1lkłada sie z trzech członków i dwóch 

Towarzystwo ma na celu dostarczanie człon- zastępców', wybieranych przez zebranie ogólne 
kom możuości: a) otrzymywania na warunkach z grona członków przez głosowanie tajne na trzy 
dogodnych pożyczek dla zadosyćuczynienia po- lata. Ci zaś wybierają z pomiędzy siebie na rok 
trzebom gospodarczym; b) umieszczania oszczę- prezesa i jego zailltępcę. 
dności, celem pomnażauia ich dl'Ogą oprocento- Tak więc przybędzie Łodzi instytucya ta-
wania i c) korzystania z pośrednictwa Towa- niego kredytu, . brak której dotkliwie dawał się 
rzystwa przy kupnie koniecznych do potrzeb go- uczuwać ludności nie'l.amożnej. 
spodarczych przedmiotów i sprzedaży wytworów 
pracy. Teatr popularny. O ile wnosić można z prob, 

Towarzystwo zawiązuje się przy pomocy u. zapowiedziane na jutro na godzinę 4 popołudniu 
działów, wnoszonych przez członków. w teatrze "Victoria" widowisko popularne, na 

Wysokość udziału ustanowiono na rubli 50. które złożą się nBzy kwitną" Z. Przybylskiego 
Udział może być wniesiony jednorazowo, lub też i "Okrężne" Korzeniowskiego, będzie jednem 
składany ratami. z udatniej!lzych przedstawień popularnych. Budzi 

Towarzystwo nie może liczyć mniej niż 20 ono powszechne zaciekawienie, wyrażone w du
członków. Członkami mogą być osoby wszystkich żym popycie na bilety, na co rzecz prosta wpły· 
stanów i wyznań. wają i ceny niezmiernie umiarkowane, bo od 

Każdy członek Towarzystwa może posiadać jednego rubla aż do 5 kop. za miejsce. 
jeden tylko udział. . Bilety do jutra do godziny 3 sprzedawane 

Towarzystwo może: a) przyjmować wkłady będą w sklepach pp. W. Wężyka i Nowackiego przy 
pieniężne, oraz przyjmować sumy, ofiarowane na ulicy Piotrkowl:!kiej, od trzeciej zaś w kasie 
zasilenie środków obrotowych; b) zaciągać długi; teatru" Victoria". Teatr oświetlony będzie elek-
c) udzielać pożyczek członkom Towarzystwa. trycznością· 

Towarzystwo ma prawo: 1) nabywać na wła- Teatr letni. Od jutra teatr letni Selina 1'0'1.-

sność, najmować lub przyjmować bezpłatnie do poc\t,yna przedstawienia popularne po cenach 
użytkowania nierucbomości, niezbędne do pomie- znacznie zniżonych. I tak: pierwszy rząd krzeseł 
szczenia zarządu; 2) zawierać umowy i zobowią- kosztuje po 95 kop., dalsze 9 rzędów po 55 kop., 
zania i 3) wytaczać powództwa lub bronić się następne 10 po 30 kop., parter po 20 kop., am
sądownie. fiteatr po 15 kop. i galerya po 10 kop. Na ju-

Towarzystwo ma prawo przyjmować ofiary trzejsze przedstawienie popularne Towarzystwo 
i odbierać z zysków sumy na utrzymanie OS0- dramatyczne pp. A. Zimujcr i M. Trapszo wy
bnego funduszu na wsparcia członków i ich 1'0- brało: "Bojomha i Wandę, oper~ Kurpińskiego 
dzin w nieszczęśliwych wypadkach i na inne ce- w 2 aktach i "Majl:!tra i czeladnika", komedyę 
le użyteczności powszechnej, wskazane przez ze- w 2 aktach J. Korzeniowskiego. 
branie ogólne. Wieczorem pójdzie ~Żona papy", operetka 
~.~~~~~~~~~~~~~ _. - -_._. 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Karygodne niedbalstwo. - Zmącenie pojęć. - Widma. -

Brak kościołów. - Zastój w przemyśle. - Halka. 

"z powodu sklep zamknięte dziadek umarł" .. 
Taki kwiatek stylowy uszczknął nKuryer Pol

ski" na bruku warszawskim i wplótłszy do bu
kietu wielu inllych również cennych okazów 
gwary nadwiślańskiej, obdarzył nim czytelników 
swoich w upominku od tych wszystkich, co język 
!:)łowackiego i Mickiewicza nader starannie pielę-
gnują· 

Lecz, gdyby kto zadał sobie pracę i zbierał 
podohne kwiatk~ stylowe. na 'Yyboistym, naszym 
bruku Łódż lllezawodme pobIłaby Warszawę co 
do h~dowli WODnych listków stylowych, które 
w Warszawie trafiają się jedynie na szyldach 
w dzielnicy nalewkowskiej lub PClwiślu, w na
sq;ym zaś bawełnianym grodzie plenią się one 
bujnie nawet pod. tłoc.zniami drukars~ie~i, że )uż 
nie wspomnę o "llltelIgentach" łódzkIch I malIno
wych usteczkach niektórych pań naszych. Co 
chwila napotkasz w cyrkularzach przeróżnych 
firm, pisanych po polsku, l' z e kiR h e i n lub inne 
tym podobne dziwolągi stylowe, co chwila usły
szeć możesz o n o w y m w i t z u; krążącym po 
mieście, albo też elegancka dama zapewniać cię 
cie bedzie że m a m i e ć w i z Y t e, prosi s i e-

~ " , " 
dzieć na krzesło, lub potrzebuje się 
b a ć; I:!łowem, przy bardzo małym nakładzie pra
cy . zebrać można całą kolekcyę rażących błędów 
gramatycznych w składni, ba nawet · w zgodzie 
rzeczownika z przymiotnikiem. 

Karygodnego tego niedbalRtwa bynajmniej 
nie dopuszczają s:ę ludzie mało inteligentni lub 

cudzoziemcy, słabo władający naszym językiem, 
lecz ci, których nie uprawnia do tego ani stano
wisko, ani też odebrane wychowanie. 

Trudno i darmo, my myśleć nie umiemy, 
ażeby mówić lub pisać poprawnie, chociaż odro
binkę, myślećlpotrzeba; więc też puszczamy język 
samopas, niech sobie hula po podniebieniu jak 
się mu żywnie podoh i plecie co mu ślina przy
niesie na koniuszek. 

'ren sam wstręt do myślenia każe nam za
mykać oczy na rzeczy, które wprost urągają naj
elementarniejszym zasadom przyzwoitości 

DoŚĆ przejść się po ulicach naszych w dni 
świąteczne lub w porze ożywionego r!lchu, by 
nabyć bardzo ujemnego wyobrażenia o łodzkiej 
uprzejmości towarzyskiej na widok łodzian, po
trącających się łokciami, depczących sobie po 
nogach na uprzywilejowanym chodniku po jednej 
stronie ulicy, gdy ' druga świeci pustkami. Nie 
jest to bynajmniej wadą tyllw ludzi źle wycho
wanych, choć wielu z tyc h co tworzą strojne 
tłumy, wcale wychowanymi nie byli, lecz wyra
zem niedbalstwa, szlafrokowego usposobienia, któ
re nie przyucza < nas do krępowania się jakimi
kolwiek względami i nie pobudza do czynów, 
nawet gdy nieszczęśliwa waryatka umiera na 
bruku ulicznym z rozbitą czaszką. 

Czyny szlachetne uwielbienie budzą dla tych, 
co je spełniać umieją; tem samem czyny, ludzko
ści uwłaczające, wstręt wywoływać muszą. Nie 
dość . atoli szlachetnego obut'zenia tam, gdzie 
rzecz idzie o niedolę ludzką. Zle się dzieje, usuń
my złe i tych, co dziełu miłosierdzia urągają. 

Któż zbadał serc ludzkich tajniki? Kto zga
dnąć może, co było powodem zamroczenia umy
słu nieszczęśliwej staruszki? 

Sześćdziesiąt cztery lat przeżyła. Prawdo
podobnie była matką, a może i babką. Kto wie 
ile gromów uderzyło w to biedne. serce niewie-
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3-aktowa w przeróbce p. Wincentego Rapackiego 
(syna) i w kostyumach stylowycll (rococo). 

Ze Zgierza. W nadchodzącą środę :31 b. m. 
Towarzystwo cyklistów zgierskich urządza w sali 
lkierta przedstawienie amator!!kie na korzyść 
niezamożnych uczniów szkoły handlowej zgier
sldej. 

Daną będzie "Zemsta za mur graniczny" hr. 
Aleksandra Fredro. 

Cykliści zgierscy nie zasypiają gruszek w po
piele i od czasu do czasu dają znaki życia, 
chlubnie świadczące o ich działalności. 

Zorganizowanie widowiska na cel tak piękny, 
jak pomoc dla kształcącej się młodzieży, będzie 
jednym listkiem więcej w wieńcu kolarzy zgier-
skich. . 

Koncert Sonnenfelda odbędzie się w dniu 
dzisiejszym z powodu niepogody w Sali Koncer
towej, zamiast w ogrodzie . Hotelu Angielskiego. 

Na wczorajszy koncert symfoniczny p. Son
nenfelda, mimo zimna, poszło sporo melomanow. 
Wykonano między innemi bardzo poprawnie sym
fonię C dur Beethovena. Bardzo dodatnio dał 
si~ poznać wczoraj skrzypek p. Behrends, który 
wykonał Andante z koncertu Mendelsohna. 

Z żydowskiego Towarzystwa dobroczynności 
Pan SZ. Rozenblatt nie przyjął wyboru do Z.a
rządu. 

Turyści, Od paru dni bawi w Łodzi trzy
dziestu kilku turystów z Wiednia, członków klubu 
przemysłowego, którzy w drodze do Rosyi za
wadzili o Łódi, by zwiedzić osobliwości na
szego miasta. 

Rewizya koni. Przypominamy, że we wtorek 
od rana rozpocznie się na Zelinówce rewizya 
wszystkich koni z I-go cyrkułu policyjnego w ce
lu zakwalifikowania zdatnych d00 wojska. 

Gorączka spekulacyjna. W tych dniach wy
dział bypoteczny został zasypany robotą z· po
wodu rozpoczętej gorączki spekulacyjnej na kup
no placów i domów w Łodzi_ 

Gorączka spekulacyjna spowodowana została 
podwyższeniem komornego W " Łodzi. 

Z pomiędzy wielu w tych dniach sprzedane 
zostały z wolnej ręki posesye: Szostaka i Pyde 
przy ulicy Milsza, warszawiakowi p. Przygodzie 
i Litmanowicz6w przy uHey Południowej pod 
Ni! 17 p. Bodzanowskiemu. 

Tempora mutantur. Niewiadomo, czy znaj
dzie się w Łodzi druga dzielnica, która się tak 
prędko przyzwyczaiła do owych nowych stosun

j ków, które z powodu wprowadzenia monopolu, 
.2=:3-

j

' ście, ile rozczarowań, ile goryczy przecierpieć 
i przetrawić musiało? Wesoła, nadziei pełna oblu
bienicą szła w wianku mirtowym w ciziewiczą 
szatę strojna, oczekując od losu szczęścia, które 
przy ołtarzu ślubnym ukazywało się jej, jako ma
rs zwodnicza. 

Lecz krót. trwały miodowe miesiące mło
dej małżonki. Nadeszła fala straszliwej burzy 
dziejowej, zalała jej gniazdeczko tylko co usIane 

: i uniosła sercu drogich ben w dal nieskończoną; 
zimny grób pochłonął wszystko, co ukochała, 
i serce zamarło w piersiach a dni szczęścia 
zmieniły dhgie szeregi lat niedoli i tęsknoty 
niewysłowionej. Aż wreszcie Bóg ulitował się 
nad nieszczęśliwą, zamącił jej umysł, by, nie
świadoma swego położenia spokojnie dożyła 
chwili, w której powoła ją do siebie. 

Wróciła do lat dziecięcych, kiedy bez troski 
igrała u kolan mateczki, nie przeczuwając, jakie 
to tragedye mieści w sobie życie ludzkie, co jej 
przeź.vć, co jej przecierpieć sądzono. Jak:dziecina, 
szczęśliwą była w strasznem kalectwie swojem, 
ale też jak dziecię troskliwej wymagała opieki, 
by sobie lub komu bezwiednie nie przyczyniła 
krzywdy. 

Opuszczono ją, zaniedbano. Wyszła z poko
ju na korytarz, machinalnie kierując kroki ku o· 
twartemu oknu, co wabiło ją falą świeżego po
wietrza, napływającego do płuc, spragnionych o
żywczego oddechu. Wyjrzała na ulicę. Kto wie, 
co tam dostrzegła? . Może igrająca dziatwa wa
biła ją ku sobie wspomnieniami, dawno już za
marłemi w jej chorem mózgu, a może w obliczu 
przechodzącej przez ulicę dzieciny dostrzegła zna
jome jej rysy własnego dziecięcia lub wnucząt, 
które do zimnej złożyła mogiłki. Dość, że prze
chyliła się za bardzo i... i podniesiono ją z cza
szką rozbitą· 

A może to jedna z tych, co dolę zaczyna· 
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na świeżo się ukształtować musiały, jak tak na
zwane Koziny. 

Ongi rozwielmożniły się szynki i szyneczki 
w przerażający sposob. Ludność tutejszej dziel
nicy z tego powodu, powodując się już samą 
ciekawością, ezęściej zaglądała do owych przy
bytków, w których opilstwo, oszczerstwo, proce
somania i inne temu podobne kwiateczki bujnie 
kwitły i w zastraszający sposób psuły pozosta
łych. 

Nie bywało dnia, któryby się odbył bez 
skaudaliku, upiększonego bijatyką; wieczorami 
przechodzić nie można było z powodu częstych, 
a nieprzyjemnych zdarzeń z podchmielonymi 
przechodniami. 

Zdarzały się częste kradzieże, które z pe
wnością nie mogłyby być popełniane, gdyby nie 
te zgubne przesiadywania po szynkach, a co za 
tern idzie, niedopilnowanie domów i gospodarstw. 

Ustało to dzisiaj wszystko. Szynków niema 
na Kozinach wcale, nawet jak: do tej pory, za
rząd akcyzy nie wydawał pozwolenia na otwar
cie zwyczajnej piwiarni, ponieważ nie dawała 

Zachodniej pod oM 49, w domu Cylberga, roze
grał się wstrząsający dramat. 

W obec nadchodzącego szabasu, służąca Koh
nów, którzy nie byli obecni w mieszkaniu, po
częła zapalać świeczki szabasowe i zapałkę z o
gniem odrzuciła na bok. 

Zapałka wpadła w kubeł, do którego wylano 
pozostałą od prania konfekcyi damskiej benzynę. 

W jednej chwili wybuchnął pożar, zalewając 
płomieniem większą część pokoju. -

W _ przyległym pokoju bawiły się dwie dziew
czynki, dziewięcioletnia córka Kohna i przybyła 
w gościnę trzynastoletnia wnuczka gospodarza 
Cylberga. 

Przerażone płomi.eniem, za przykładem ofiar 
pożaru w domu Tennenbauma, chwyciwszy się 
w objęcia, wyskoczyły oknem z pierwszego piętra 
od strony podwórza na bl'uk. 

Upadek był o tyle szczęśliwy, Że ofiary je
go uległy tylko silnym potłuczeniom nie zagra
żającym jednak utratą życia. 

Pierwszą pomoc lekarską podał zawezwany 
felczer Steinberg. się uczuwać jej potrzeba. . 

Nikt tutaj na tern nic nie straCIł. Pijaństwa I 

ustały, bija.tyk nikt nie wszczyna. 
Ofiary wypadku leczą się w domu. 
Pożar stłumili domownicy, nie wzywając stra-. 

ży ogniowej. Zmieniło się jednem słowem wszystko na 
lepsze l Publiczność chętniej nawiedza niedaleki 
lasek. Wieczorem panie nie obawiają się pozo
stawać dłużej na majówkach, bo jakoś to wszystko 
dzisiaj przyzwoitsze. grzeczniej8ze; nie znać już 
wcale zgubnego wpływu alkoholu! 

Coprawda 1ramwaj, który do cmentarzy do
chodzi, dużo się też przyczynił do poleps~enia 
stosunków obecnych. 

Ulica Srebrzyńska, prowadząca do Mani, ma 
otrzymać bruk. Roboty koło regulacyi tej ulicy 
mają się rozpocząć podczas bieżącego lata. Oneg
daj urzędnik inżynieryi miejskiej czynił pomiary, 
które w jak naj krótszym czasie mają być przed
stawione wyższej władzy dl) zatwierdzenia. 

Ogród spacerowy braci Gehlig będzie, jak 
słyszeliśmy, w tych dniach dla publiczności o
twarty. W święta i niedziele, podczas letnich 
miesięcy, mają się stale w ogrodzie tym odbywać 
koncerty. 

Pozyska więc Łódź jeden "salon letni" więcej. 

Grafolog. Obecnie pnf,ebywa w naszem mie
ście grafolog p. Morgenstern, który o:;iedlił się 
przy ul. Dzielnej pod Ng 10. Odgaduje on bar
dzo trafnie z charakteru pisma charakter piszą
cego, jego usposobienie i rodzaj zdolności. 

Dramat na Zachodniej. Wczoraj o godz. 7 -ej 
wieczorem w mieszkaniu Dawida Kohna przy ul. 

ją wśród gwaru i pląsów, oparte na ramieniu 
tancerza, płoche, lekkomyślne, na nic niepomne, 
byle tylko żyć i użyć. Poszła za mąż bez mi
łości ,w sercu, dla tytułu mężatki lub dla tego 
jedynie, że do twarzy jej było w ślubnym wianku. 

Tam, gdzie miłość nie związuje dwojga ludzi 
na dolę lub niedolę, tam, gdzie niema ducha o
fiary i poświęcenia, co silnym sku~a łańcuchem 
dwie istoty, stułą kapłańską związane i pozwala 
im stawić hardo czoło wszystkim burzom, a na 
końcu wspólnej wędrowki daje niewysłowione 
szczeście we wspumnieniach razem przebytych ko
lej • odrodzenie w dziatwie, co wiankiem ich 
otdczy, jako mężowie i niewiasty, do czynów po
dniosłych uzdolnieni, do walki · z życiem zaharto
wani, tam wcześniej czy później następuje rozłam, 
co niweczy i kruszy nietylko tych dwoje nieo
patrznych, ale i dzieciom ich łamie życie. 

Może i ona była jedną z tych nieszczęśli
wych, co zniweczyły w ~ekkomyślnej chwili 
gniazdko, usłane przez troskI zacnych rodziców, 
przez męża, który nic od nich nie żądał okrom 
serca za serce; zagasiły płomień rodzinnego ogni
ska, jak szalone rzucając się w wir ży~ia w 'p~szuki
waniu uciech i strojowo Minęły dm upoJen, U1'0-

da minęła, szron włosy pobielił. 
Skorzystała więc z chwilowego niedozoru 

i wybiegła na korytarz do otwartego okna, by 
samobójczą śmiercią zakończyć męczarnie. Tak 
czy owak, była to nieszczęśliwa, której . doz?1' 
i ulżeuie w niedoli przyjęło na siebie miłOSIerdZIe 
publiczne. 

Och to "miłosierdzie publiczne", z najwznio
ślejszej zrodzone miłości, dopókiż będziesz maco
chą dla tych, co tulą si!,) pod opiekuńcze skrzydła 
twoje? 

Dopóty, dopóki nie wyklarują się wreszcie 
zmącone pojęcia, że w dziele miłosierdzią niema 
miejsca dla niepowołanych. Kto nie umie niedoli 

Pożary. Wczoraj o godz. 8-ej i pół wieczo
rem zawezwano do pożaru przy ulicy Cegielnianej 
pod .M 26 w domu Helmana I i II oddział stra
ży ogniowej, która przybyła bardzo śpiesznie na 
miejsce. 

Dzięki szybkiemu przybyciu straży uniknio
no katastrofy, palił się bowiem mieszczący się na 
pierwszem piętrze skład towarów kamgarnowych 
Mendla Postrygacza, który wczoraj po południu 
wyjechał z całą rodziną na. letnie mieszkanie 
w okolice Piotrkowa. 

Ze składu towarów, który oddzielony był 
zaledwie drzwiami od mieszkania właściciela do
mu Helmana, wydobywały się w początku przez 
okna i drzwi kłęby gęstego dymu, a w chwili 
przybycia straży wybuchnął płomień gwałtowny, 

Lokatorzy zdążyli zbiedz bez szwanku po scho-

r 

dach drewnianych, które dzięki śpiesznemu przy
byciu straży i opanowaniu ognia pozostały w ca
łości. 

I Popłoch atoli w całem podwórzu zapanował 
I straszny, każdemu bowiem z lokatorów p.IZypO-
mniała się ostatnia katastrofa pożarowa przy 
tejże ulicy w domu Tennenbauma. 

To też Opl'ÓCZ akcyi ratunkowej str'1Ż miała 
niemałą pracę nad uspokojeniem lokatorów. 

Skład towarów Postrygacza ubezpieczony 

ludzkiej ukochać sercem całem, kto nie poczuwa 
się być zdolnym do najwyższego poświęcenia dla 
tych co cierpią, niechaj nie kładzie szorstkiej 
swej łapy na rany społeczne, bo zaogni je jeno. 

Ty lko pod wielką dłonią prawdziwego miło
sierdzia goją się dolegliwości ludzkie, bo wi
dok tych, co z całem poświęceniem oddani na u
sługi cierpiącej lndzkości, wcześuiej czy później 
uszlachetnić musi szare te masy, wiodące bój za
żarty () chleba kawałek. 

Wszystko więc, co kazi białą szatę miłosier
dzia bodaj najmniejszym pyłkiem, groźnym echem 
rozlega się wśród tych mas i cierpianem pod 
żadnym pozorem być nie może. 

Czas już więc, czas wielki, by nie powta
rzały się więcej w inst.ytucyach łódzkich rzeczy 
miłosierdziu publicznemu urągające. Niech stanie 
ono przed oczyma ludu w przeczystej śnieżno 
białej szacie a wnet wzmocnią się węzły wzaj9m
nej miłości i zaufania między posiadaczami i wy
dziedziczonymi.. 

Sprawa to doniosła, a Łódź bogata i przy 
dobrej woli zadaniu sprostać może. Prawda nie
ma ona tej historycznej przeszłości, co przema-

l
wia do serc murami świątyń pańskich, wznie
sionemi w szeregu pokolell przez rody historyc.t
ne. Swiątynie innych miast, to skarbnice rodów 
mieszczańskich, przechowujące ich dzieje w dłu-
gim szeregu lat, nawet wówczas, gdyBrodów tych 
nie stało a mienie ich, kolosalnych nieraz 'docho
dzące rozmiarów, rozproszyło się po świecie. 

Co atoli przyszłym pokoleniom zostawią po 
sobie milionerzy łódzcy, gdy fala dziejowa ze
trze ich rody a fortun:>, pójdą w inne ręce lub 
koleją rzeczy w dalszych pokoleniach rozprysną 
się jak rozbita tafla szklana? 

W Łudzi brak świątyń i brak bardzo do
tkliwy, na cztel'ykroć bowiem tysięcy blisko ze
branej tu ludności mamy zaledwie parę domów 

I 
był w P~tersburskiem T warzystwie na sumę 
15000 ruali. 

Straty dotąd. nie zoJtały obliczone z powo
du nieoIjecności właści~ela. 

- Po po rocie ' pożaru na. Cegielnianej, II 
oddział stra~1 ogniowej wezwlj.by został do po
żaru przy ulicy Zarzewskiej. róg Widzewskiej 
w zabudowaniach browaru Kajlicha. 

Oprócz II oddziału straży ogniowej wezwane 
zostały lIT i IV oddziały. , 

Spaliła się szopa g9spodarcza, ' inne zabudo
wania nie zostały zagr\)Żone pożarem. 

Utonięcie. We wsi/W'odzyń gm. Brojce utopił siQ 
w rowie syn włościaninalWacław Kaczyński, liczący dwa 
lata wiekn. 

Wypadek ten wyniKnął, jak to zwy.kle -bywa, skut
kiem braku dozoru. 

Z Warszawy. 
Tyfus plamisty. W" W al'szawsk. Dniewn. u 

czytamy, co następuje: 

Powstały w marcu tyfus plamisty przybiera 
szerokie rozmiary. Na szczęście, jak konstatuje 
"Medycyna", przebieg choroby nie odznacza się 
zbyt ciężkim charakterem. Głównie zapadają 
mężczy*ni. Z liczby 122 chorych było 99 męż
czyzn. Smiertelność wynosi 8,2 proc. 

W początkach maja w szpitalu zapasowym 
było 100 chorych na tyfus. 

Szerzy folię tyfus najwięcej w dzielnicach 
miasta, zamieszkałych przez robotników i żydów 
i obejmuje przestrzeń między ulicami Powązkow
ską i Niską z jednej strony, '9. linią drogi że
laznej warszawsko-wiedeńskiej z drugiej. Niema 
tu prawie ulicy, gdzieby nie było wypadków 
tyfusu plamistego. Wypadki zapadnięcia na tę 
chorobę zauważono równieź w alei Ujazdowskiej 
i na Krakowskiem-Przedmieściu, ale noszą one 
charakter sporadyczny. 

Statystyka kolei konnej. Podajemy ciekawą 
statystykę kolei konnej warszawskiej: otóż dłu
gość linij wynosi 29,5 kilometrów; tabor-.-8kłada 
się z 284 wagonów, a średnia liczba koni do
chodzi do 600. 

W roku 1894 wagony kolei Pl,zejechały 
3,809,398 kilrmetrów, w 1895 roku 3,653,937 ki
lometrów, w 1896 roku 4,229,288 kilometrów 
i w 1897 roku 4,511,623 kilometry. 

Liczba osób przewiezionych w latach: 1894, 
1895, 1896 i 1897 wynosi: 15,435,960; 15,400,434; 
16,538,849 i 18,403,389. 

Osiągnięto zaś za przewóz w roku 1894 
855,969 rb., w roku 1895 865,115 rb., w ro
ku 1896 933,525 rb. i w 1897 r. 1,035,717 rb. 

Pańskich, w setnej nawet części nie wystarcza
jących potrzebie. 

Gdyby potentaci naszego przemysłu, zamiast 
krociowych nadgrobków nad mogiłami swych 
zmarłych wznosili świątynie Pańskie, Łódź mia
łaby z czasem skarbnice historyczne, przechowu
jące w długie wieki ich imiona i całą historyę 
ich rodu. 

Łódź cywilizuje się coraz bardziej, niechże 
cywilizacya ta- coraz więcej przenika do mas 
ludowych, niech im dostarcza możności korzy
stania ze swych zdobyczy, niech wresz01e uszla
chetnia ich i uspołecznia przez dostarczanie roz
rywek kształcących ducha i serce. 

Łbdź wyprzedziła Warszawę przez powoła-
nie do życia teatrów popularnych na cele do-

I 
broczynne, a w dniach ostatnich przez wysta
wienie po raz pierwszy siłami amatorskiemi 

I "Halki" wprawdzie pierwszego aktu tylko, ale 
I wykonanego świetnie. 

I Czyby nie można było tego aktu "Halki", 
z dodaniem odpowiednich do jej nastroju utwoI rów scenicznych, wystawić w teatrze popularnym, 
aby i ci, których nie stać na opłacenie krzeseł 
rublami, za swoją dziesiątkę posłuchać mogli 
arcydzieła Moniuszki. 

Wszak muzyka i śpiew najsilniej przema
wiają do dusz prostaczych i nawet dzikie in
stynkty i krwiożercze zapędy na wodzy po
wstrzymać zdolne. 

Stwierdzają fakt ten liczni podrOżnicy. 
Pomyślcie o tern panowie lutniści i jeśli 

można ... wykonajcie. 

Jallusz. 
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Korespondeneye. . 

Rzym, 23 maja. 

Z Padwy donoszą mi, iż p. Taueusz Popiel, 
który zajęty jest malow~niem fresków w. nowej 
kaplicy św. Stanisława biskupa, w słyn~eJ baz~
lice św. Antoniego (al. Santo) w PadwIe, ukon
czy w miesiącu c~erwcu po~rywanie fresk~I?i 
górnej cześci kaplIcy. FreskI te przedstawIają 
.N. M. Pan"nę CzęstochOWSką i Ostrobram8ką, wi
tane przez chóry cherubinów śpiewających "Bl)ga 
Rodzice" polską pieśń, której słowa przewijają 
sie na ·w'stegach. W dolnej części kaplicy, która 
chy ba nie" będzie . ukoń~zona przed wrz~śn~em, 
przedl'ltawione ?yc t;naJą przez Tad. l ?plela: 
Wskrzeszenie PlOtrowIlla przez św. Stamsława 
i św. Kunegunda, składająca ciało Świętego do 
trumny. 

Historya tej kaplicy musi być już zp.aną· 
W bazylice św. Antoniego, patrona Padwy, znaj
dowały się różne nagrobki . .i płyty P?lako.w, 
zmarłych w XVI i ~VII stuleCIu, a naw~t I w bIe
żącym wieku ustawIOno tam dwa polskIe nagrob
ki. Polacy mieli w świątyni tej swój własny 
ołtarz fundowany w r. 1607 przez polskich słu
chaczów Wszechnicy, za poradą Mikołaia Ossoliń-
skiego. . 

Pomiedzy innymi jest tam pochowany I ma 
nagrobek: " Stanisław Miński, wojewoda łęczycki, 
którego "Sposób odpra~owania po~elstwa w Rzy
mie" (z końca XVI w.leku) ogłos~ła krakow~k~ 
Akademia UmiejetnośCI w "ArchIwum komlsyl 
historycznej" (t. V: Kraków. 1899.). Miński jeździł 
w poselstwie do Rzymu. 

Jest także nagrobek Karoliny z hr. Wojnów 
ks. Jabłonowskiej (t 1840). ° ile wiem, spowiednik polski przy bazylice 
św. Antoniego, KS. Jan Warchał, wyjechał do 
Lwowa celem zbierania składek na dokończenie 
tej kaplicy, a mianowicie, na postawienie ołta~'za, 
w stylu gotyku włoskiego, do którego prOjekt 
dał Kamil Boito. Chodzi również o urządzenie 
kraty żelaznej, zamykającej . kaplicę· 

Byłoby pożądanem, aby potomkowie rodów, 
których antenaci spoczywają w tej, bazylice, albo 
około niej się zasłużyli; przyczynili się ofiarami 
do urządzenia tej polskiej kaplicy ŚW Stani
sława. 

W Krakowie mieszka ks. Wanda Jabłonow
ska, ustatnia z Ol'll'lolińskich, na Wołyniu zna
leźliby się wnuki ks. Jabłonowskiej z domu. 
Woinianki. 

W tej bowiem kaplicy, którą dziś z prawdzi
wem poświęceniem maluje p. Tadeusz Popiel 
i dla której zbiera składki Franciszkanin ks. J. 
Warchał, . będą zgromadzone wszystkie · polskie 
pamiątki Kościoła:. . . . . 

Kaplica powmnaby byc gotową w Jeslem. 
W przyszłym roku jubileus~owym. zwiększy się 
niewątpliwie napływ polskICh pielgrzymów do 
Wiecznego Miasta. Dobrzeby może było, aby 
konsekracye kaplicy św. Stanisława odłożyć do 
przejazdu ~iększej polskiej pielgrzymki przez 
Padwę· . 

Według projektu ozdobnej kraty żelaznej, 
mającej zamykać kaplicę, będzie na niej, pomię
dzy in:::lemi, wykuty napis: 

Przed Twe ołtarze zanosi m błagania 
Świeć wiekuiście nad braćmi zmarłymi, 
Przyjmij ofiary synów po.lskiej ziemi. 

Ale tak na ołtarz, jak i na kraty brak jeszcze 
funduszów. 

z ~ U BY re BY j S k i ~ j, 
W .Now. Wrem." (M 8322) wydrukowano 

korespondencyę lG Helsillgforsu, poświęconą spra
wie zawieszenia kilku gazet miejscowych. 

AutOl' listu mówi o tern, że w Finlandyi wy
l'Itapiono z propagandą przeciwko wędrownym 
kr~marzom rosyjskim, których nazywają szpie
gami. 

Dalej korespondent upewnia, ż~ rosy~sc~ kr~-I 
marze, zamieszkali w Finlandyi, nie zajmują SIę 
wcale propagandą polityczną· 

ROZWÓJ - Sobota, dnia 27 maja 1899 r. 

"Od trzech miesięcy-czytamy dalej-prasa 
głosi wciąż o szpiegach rosyjskich i agitatorach, 
chociaż w całej :Finlandyi nie znaleziono dotąd 
ani ' jednego. Chodzi tu o wywołanie popłochu. 
System ten, wyrażony przez liczne dzienniki, 
zmusił generał-gubernatora do zawieszenia pięciu 
wydawnictw: "Nya Pressen", "Aftonposten", "Wi
borgsbladet", "Ostra Finland" i "PaihvaI5hti". 

.Cheąc zapobiedz konieczności dalszego za
wieszania gazet, kancelarya generał-gubernatora 
wydała pod adrel'lem biura prasy okólnik nastę
pujący (z d. 16 (28) kwietnia ... b. M 1122): 

"W ostatnich czasach na przedstawienie biu
ra prasy generał· gubernator pociągnął do odpo
wiedzialności prawnej redaktorów kilku gazet. 
Użycie tych lIrodków, połączone z zawieszeniem 
kilku wydawnictw, nie może uie wywołać w re
prezentancie władzy wyższej w Finlandyi uczu
cia głębokiego smutku. 

"Uwzględniając okoliczność, Że trafniejsze 
wykonywanie przez cenzorów obowiązków, cią
żących na nich, mogłoby w znacznym stopniu 
zapobiedz konieczności stosowania tych środków 
niepożądanych, generał-gubernator Bobrikow ka
zał zalecić ponownie głównemu zarządowi prasy, 
żeby spotęgował dozór nad wydawnictwami i za-

. pobiegł tern samem ziawianiu się w gazetach ar
tykułów treści niewłaściwej. 

"Generał-gubernator wie dobrze, że na za
wieszeniu wydawnictwa cierpią nietylko redakto
rowie, współpracownicy gazet i drukarze, lecz 
i prenumeratorÓwie, a z nimi i generał-gubema
tor, uciekający się do zarządze:'J. podobnych tylko 
w razie konieczności nieodzownej i w ścisłem 
zastosowuniu się do wskazowek prawa i sumienia. 
Cenzorów winnych generał-gubernator kazał po
ciągać do odpowiedzialności prawnej, a w wy
padkach szczególnych usuwać z. urzędów. 

"Przy cenzurowaniu artykułów należy suro
wiej stostlwać okólnik z d. l2 lutego M 390, 
a zwłaszcza zwracać uwagę na niewłaściwe inter
pretowa:nie stosunku Wielkiego Księstwa do Ce
Rarstwa, na niestosowne ganienie działalności 
Świętej Osoby Najjaśniejszego Pana i aktow pra
wodawczych, wreszcie na rozpowszechnianie fał
szywych pogłosek, obliczonych na wzburzen.ie 
niewiary do konsystujących w Finlandyi wojsk 
rosyjskich i zamies~kałej w W. Księstwie ludno
ści rosyjskiej". 

Z kraj u. 
Wizyta kanonicżna. J. E. ks. biskup Kazi

mierz Ruszkiewicz, l'Iufragan warszawski, w środę 
o godzinie 4-ej po południu przybył do Koluszek 
wraz z ks.: Łubieńskim, Szmidlem, Rembieliń
skim, swym kapelanem, ks. Kwiecińskim i 6 kle
rykami. Tu oczekiwał dostojnego gościa ks. dzie
kan Józef Kisielewl'lki w asystencyi duchowień
stwa dekanatu brzezińskiego. Korzystając z całej 
godziny wolnego czasu, . niestrudzony pasterz 
zwiedził miejscowy kościół, gdzie udzielił św. 
Rakramentu Bierzmowania 200 osobom. . ° godz. 5·ej ruszył w dalszą drogę, o 6-ej 
wieczorem przybył do Tomaszowa, gdzie oczeki
wał nań hr. Ostrowski z proboszczem ks. Wyszyń
l'Ikim. Tu odbył się uroczysty ingres. a w czwar
tek nastąpiła konsekracya nowego kościoła. Mimo 
rzęsistego deszczu tłumy ludu oczekiwały przed 
kościołem, który był do godziny 11-ej zamknięty, 
to jest do ukończenia rzewnej tej ceremonii. Na
stępnie dostoiny wizytator odprawił sumę, po 
której ks. Bielecki, proboszcz z Gałkowa, wygło
sił Słowo Boie o znaczeniu kościoła dla duszy 
chrześcianina. 

W piątek po południu udał się biskup sufra
gan do Chorzęcina, gdzie dopełnił konsekracyi 
kościoła; w niedzielę wieczorem przybędzie do 
Ujazdu, gdzie zakończy swą kanoniczną wizytę. 

Radom. W tych dniach zmarł tutaj Ś. p. 
Te051 Rewoliński, doktór medycyny, założyciel 
i redaktor "Gazety Radomskiej", znakomity nu
mizmatyk, powszechnie ceniony i szanowany 
człowiek, nieskazitelnego charakteru. . 

. Ś. p. Teofil Rewoliński urodził się w 1820 r. 
w Radomiu, ukończył uniwersytet w Petersburgu. 
Następnie był ordynatorem szpitala Ujazdow
skiego w Warszawie, jaKO lekarz sztabowy od
był kompanię węgierską oraz krymską, w końcu 
został inspektorem lekarskim w Suwałkach i Ra
domiu. 

, 

Ś. p. Rewolińl'lki wydał cenną pracę ilustro
waną: l'Itarych monet polHkich i. medalików, wy
rabianych w Polsce ku czci patronów w kraju. 

- Do ogłoszonego . konkUl'su na projekt afi· 
sza dla wystawy tegorocznej w Radomiu, stanęło 
kilku artystów malar~y, zamieszkałych w kraju 
i jeden w Monacbjum, oraz uczeń zakładów lito
graficzno-drukarskich pp. Trzebińskich, ośmnasto
letni Leon Briere, on też zdobył nagrodę w kwo· 
cie 45 rb. za projekt przez siebie wykonany, 
przedl'ltawiający zachodzące za chmury słońce, 
przy blasku którego widzimy młodego chłopca 
z młotem w ręku przed kowadłem, obok leży 
pług, koło, sierp, kosa, snop zboża, narzędzia 
rolnicze drobne i takież narzędzia rzemieślnicze; 
z boku widzimy ul z rojem pszczół, a u dołu 
herby: miasta i gubernii i emblematy przemysłu 
i rolnictwa. Na słońcu widnieje rok "ld99". 

W Olkuszu projektowane jest założenie szko
ły rzemieślniczo-górniczej. 

Miasto zobowiązuje się z zapasowych fun
duszów wyznaczyć 10,000 rubli na urządzenie 
zakładu naukowego i wypłacać corocznie po 
1,000 rubli 8ubsydyum czyli, że cały koszt utrzy· 
mania, bez żadnego dodatku ze strony ministe
ryum, przyjmuje na siebie. 

Z miast w gubernii kieleckiej Olkusz jest 
najboga'tszem, posiada ' bowiem kilkadziesiąt ty-: 
sięcy rubli zapasowego kapitału w banku, a nad· 
to 10,000 morgów ładnych lasow 

Z ROŻNYCH STRON. 

Oefraudacya W przemyskiej kasie oszczędno
ści. Z Przemyśla dnia 22 maja piszą: . 

W sobotę rano opowiadano po Przemyślu, że 
kasa oszczęduości zbankrutowała. I gdy około 
godz. 10·ej zobaczono, jak z tejże kasy wypl"O
wadzono pod strażą kasyera Adolfa AmOl·ta, , nikt 
już nie wątpił, że w kasie zaszły jakieś nadu
życia. 

Komisya rewizyjna od śl"Ody, odkryła brak 
depozytów w papierach wartościowych na sumę 
75,000 złr. Amort przyznał się do winy. Defrau
dacyę popełniał od lat 20, a zdefraudowane su
my przegrywał na giełdzie. 

Uderza, że przez tak długi czas defraudacya 
nie wyszła na jaw. Winni temu są przedewszyst
kiem ci, którzy nie wykonywali należycie kon· 
troli. Rewizyę wprawdzie przeprowadzano od 
czasu do czasu, ale w ten sposób, że sprawdza
no tylko numery depozytów w księgach z nume
rami kopert, w których depozyty umieszczono, 
nie badając jednak zawartości kopert. Numery 
zgadzały się; w kopertach . jednak nie było pa
pierów wartościowych. 

Powodem takiego pobieżnego . rewidowania 
było, być może, ogólne zaufanie, jakiem cieszył 
się Amort w calem mieście i u Rady nadzorczej. 
Amort służył dawniej w wojsku austryackiem, 
jako rotmistrz ułanów. Co popchnęło go do de
fraudacyi zgadnąć trudno. Posiadał ładny mają
~eczek i znaczną, bo 3,000 wynoszącą pensyę. 
Zył skromnie i ogólnie był powalany. 

Nie prawdą jest, jakoby przy rewizyi w je
go mieszkaniu znaleziono 40,000 złr. gotówki. 
Czy zaś myślał o ucieczce, wiedzieć nie można. 
Raczej myślał o samobójstwie, gdyż przy łóżku 
jegu znaleziono nabity ' rewol wer. Nie mógł je· 
dnak zrobić z niego użytku, bo aresztowano 
go w biurze. 

Właściciele książeczek przemyskiej kasy 
oszczędności nie ponoszą żadnej straty. Sumę 
zdefraudowaną pokryje w części majątek defrau
danta, wynoszący 25,000 złr., w części fundusz 
rezerwowy. 

Sędzią śledczym dla sprawy AmOl·ta został 
radca dr. A. Bieńczewski. Daje to zupełną gwa
rancyę, że śledztwo energicznie i szybko zosta
nie przeprowadzonem, a winni zaniedbania obo
wiązków również do odpowiedzialności pociągnię
ci zostaną. 

Wykrycie tej defraudacyi zawdzięczyć nale
źy okólnikowi p. namiestnika, który nakazał prze
prowadzenie ścisłych rewizyj we wszystkich ka-
sach Ot zczędności. . 

Nieporządki w Rydze. Czytamy w gazecie 
.Ryżskij Wiestnik": .Robotnicy fabryki dżuto
wej przed kilku dniami zawiesili robotę, urzą
dzili zmowę, żądali podwyższenia płacy, nie zro-
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bili obrachunków z fabryką i w dniu 17 maja 
wywołali nieporządki wetlpuI z robotnikami fa
bryki "Feniks", przyczem napadli na policyę 
i wojsko; w dniu 18 maja nieporządki ponowiły 
się, tłum burzył domy, podpalał je, strzelał, 
rzucał kamieniami i butelkami na ' policyę i woj
sko. W tych działaniach robotników fabry(~zllych 
widoczne są jawne oznaki występnego porozu
mienia się· 

Wskutek tego uważam za niezbędne podać 
do wiadomości: 1) że wszelkie zbiegowiska ludu 
na ulicach i placach m. Rygi, jako też na dwor
cach kolejowych są surowo wzbronione; 2) że na 
wezwanie poli(lyi zgromadzony tłum i każda po
jedyńcza osoba, kimkolwiekby była, winni bez 
oporu ulegać żądaniom władzy i 3) że w razie 
niewypełnienia powyższego, winni odpowiadać 
bedą według całej surowości praw. 

• Począwszy od chwili obecnej, tłum bę
dzie rozpędza!ly przez wojsko z użyciem broni 
i w takim wypadku każdy kto ucierpi, sa..n bę
dzie winien skutków. 

Zarazem uważam za ' potrzebne zwrócić się 
do wszystkich właścicieli domów i obywateli 
miasta 'I. prośbą, aby od dnia dzisiejszego zamy
kali bramy i drz wi zewnętrzne i aby bez szcze
gólnej potrzeby po godzinie 9-ej wieczorem nie 
wychodzili na ulicę, ' w celu uniknięcia możli
wości zaliczenia spokojnych mieszkańców do 
uczestnikow zamieszek. 

(Podpisano) Gubernator SUrOllJCOllJ. 

Olbrzymi pożar w Moskwie. Przed paru 
dniami telegramy rozniosły wieść o olbrzymim 
pożarze fabrYKi maszyn Struwego w Moskwie. 
Obecnie powtarzamy za gazetami moskiewskiemi 
niektóre jego szczegóły, 

O godz. 1 w nocy, 21 maja, ogromna łuna 
oświeciła całe mia'lto. Pożar wszczął się w skła
dzie drzewa, ktory zajmował przestrzeń przeszło 
5 dziesięcin. Jednocześnie prawie zapaliły się 
małe domki, położone naokoło, następilie ogień 
ogarnął 2 olbrzymie budynki, w ktorych mieściły 
się warllztaty wagonowe i modelowe. 

Straży ogniowej niepodobna było prowadzić 
walki z rozhukanym żywiołem, mogła oua bronić 
zaled wie przed nim opodal położone budynki. 
Pożar trwał " do wieczora. Skład drzewa i we
wnętrzne urządzenie warsztatów zgorzały" do 
szczętu. Przyczyna pożaru nie została jeszcze 
wyjaśniona; jedui mowią, że pożal' powstał naj
pierw w warsztatach, drudzy znów twierdzą, że 
zapaliło się od iskry drzewo, znajdujące I:lię 
w składzie. 

Mówią również o ofiarach ludzkich, ale o ile 
to jest prawdziwem, nie wyjaśniono dotychczas. 
Straty milionowe. 

Ostatnie wiadomości. 

Protest. 
Wysoka Porta zaiożyła w Paryżu i Londy

nie prótest przeciw umowie francusko-angielskiej, 
zawartej o podział wpływów w AfI'yce, uważając 
ją za naruszenie zwierzchniczych praw Turcyi, 
ktora na zasadzie umowy z r. 1890 uzyskała 
prawo do wpływu politycznego na terytorya po 
łożone na południe 'l'ripolisu aż do jeziora Czad. 
Wreszcie dotychczas jeszcze Egipt, wraz z po
łudniowemi swemi kresami stanowi oficyalnie 
lenną prowincyę Turcyi, samowolne przeto roz
porządzanie temi ziemiami przez Anglię i Francyę 
jest bezprawiem i ubliżeniem dla sułtana. Rzecz 
naturalna, że protest ten pozostanie bez skutku, 
w każdym razie jest on znamiennym ze względu 
na przeważny obecnie wpływ niemiecki w Kon
stantynopolu. 

Telegramy. 
Petersburg, 27 -go maja. "Prawitielstwieunyj 

Wiestnik" donosi: Radomski wice-gubelnator ba
ron Bukshewden został zwolniony na własne żą
danie ze służby. 

Petersburg, 27 -go maja. Minister oświaty 
wuiól:ll do Rady Pańl:ltwa projekty urzadzenia 
średuiej chemiczno-technicznej szkoły w Wilnie, 
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,
. oraz przekształcenia szkoły rzemieślniczej w Łodzi. 

Lwów, 27-go maja. Jedno z pism tutejszych 
otrzymało z Wiednia wiadomość o krążącej tum 

l
" pogłosce, że będzie utworzony gabinet Chlumetz

ky'ego, do którego wejdą między innymi ks. 
Auersperg, hl'. A. W odzicki i Madeyski. 

I 
Haaga, 27 -go maju. Delegat niemiecki na 

konferencyi pokojowej, hr. Munster, najął na ca-

I le lato willę w Scheweningen. 
I Haaga, 27 -go maja. Konferencya powzięła 
uchwałę wyklullzyć zasadniczo wszelki projekt 
nie objęty w programie hr. Murawiewa. 

Bruksela, 27 -go maja. Sąd honorowy uznał 
po kilkogodzinnych naradach Moutiera za niewin
nego. 

Rzym, 27 -go maja. Ojciec św. ustanowił ter
min tajnego konsystorza na 19, publicznego na 
22 czerwca. 

Rzym, 27 maja. Przedstawił · się izbie depu
towanych nowy gabinet Pellouxa. W przemówie
niu swem polecał prezes gabinetu, aby najpierw 
obradowano nad prOJektami politycznemi. W Chi
nach ma rząd jedynie handlowe cele na oku. 
Rokowania w tej sprawie b~dą nanowo podj~te. 
W końcu domaga się Pelloux odroczenia obrad 
nad wszelkiemi interpelacyami w sprawie poli
tyki zagranicznej. Zanardelli wzbraniał się cofnąć 
swą dymisy~ z godności prezesa izby. Zgodnie 
z żądaniem Pellouxa, ustanowiono termin wy
borów prezesa izby na dzień 30 maja. 

Madryt, 27 maja. Umarł przywódca stron
nictwa republikańskiego, Castelar. 

Aleksandrya, 27 maja. Dwie osoby, które 
najpierw zachorowały na dżumę, są gl'eckiej na
rodowości. W mieście panuje wielki popłoch. 
Wide osób opuszcza miasto, a krajowcy ucieka
ją w głąb kraju. Odchodzące z Aleksandryi pa
l'owce nie mogą zabrać wszystkich uciekających. 
Kilka sklepów zamknięto. Przedsięwzięto obszer
ne środki ostrożności i wszyscy przybywający 
okrętami muszą poddać się lekarskiemu badaniu. 
Według depeszy z Port-Said, przybywające tam 
z Aleksandryi parowce muszą poddać się dzie
sięciodniowej kwarantannie. Parowce, odbierają
ce w Port-Said indyjską pocztę zarządziły rów
nież energiczne środki ostrożności. 

Pekin, 27 maja. Hozkaz cesarski zatwierdza 
niemiecko-angieLską umowę w sprawie budowy 
i eksploatacyi kolei żelaznej z Tientsinudo 
Czinkiang. O rozkazie tym zawiadomiono urzę
downie Niemcy. 

Manila, 27 maja. Narady filipińczyków zo
stał,}' zamknięte, nie wydawszy żadnego wyniku. 

, Skrzynka do listów. 
bo Szanownej Redakcyi "Rozwoju" w Łodzi. 
W odpowiedzi na artykuł w X~ 115 "Rozwo

.lu", z dnia 23 b. m., pomieszczony w "Zygza
kach,~ interesowana firma Y., którą jest fabryka 
maszyn pod firmą "J. John" w Łodzi prosi o za
mieszczenie następujących wyjaśnień: 

1) Wymieniona w artykule "niezgodność" 
punktów kon"traktu z warunkami, omawianemi 
ustnie i jak sam artykuł przyznaje "drugorzęd
nego znaczenia" są: a) punkt dodany do kontrak
tu jako zwykłe formalne uzupełnienie tego rodza
ju umów i b) punkt umówiony przedtem ustnie. 

2) Kwestyonowan 1" tlieprzyjęte przez inży
niera (bo pl'zyniesione beż jego podpisu) egzem
plarze umowy, opatrzone tylko podpisem firmy, 
gdy po dłuższej dyspucie między stronami i ocią
ganiu I:lię inżyniera X. z przyjęciem owego pod
pisanego, oraz ustnie umó ionego punktu nie by
ły ostatecznie zaakceptowane, zostały przez je
dnego z prokurentów firmy, wzburzonego targo
waniem sie p. X. wziete ze stołu i rozdarte 
z propozycyą, by inżynier X. napisał swój 
kontrakt. Było to zatem proste zerwanie pre
liminaryi, do czego zawsze każda ze stron, 
bez względu na pobudki, ma prawo. nie zaś jak 
~\.l·tykl1ł opiewa podstępne zniszczenie zawartej 
juź umowy. 

3) Inżynier X., który wymówił w poprzed
niej firmie swoje dotychczasowe miejsce przed 
podpisaniem kontraktu z nowym pracodawcą, 
niech sobie przypisze następstwa swej polityki. 
Zresztą zapewnił on przedstawiciela firmy J. 
John o tern, że ma propozycye i gdzieindziej, nie 
mógł więc przy takim popycie na swoją osobę 
pozostać na. "bruku". 

5 

4) Przytoczony po~ód zerwania umowy, po
legający na znalezieniu jakoby w Petersburgu 
nowego inżyniera jeRt niezgodllym z prawdą. 

5) Ponieważ p. X. występuje jakoby na dro
gę sądową, przeto firma, nie wdając się w dal
sze kr ki w tej sprawie, oczekuje chwili, kiedy 
na za.sadzie orzeczeuia sądu będzie mogła przed
stawić opinii publicznej szczegóły tej sprawy 
w gezstroDncm przedstawione oświetleniu. 

Z szacunkiem i poważaniem 
zarząd fabryki. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND - HOTEL: Ostrowski z Warszawy, Thie

maJl.łl z Bremen, Hohenstein z CharJottenburga, Follet 
z Verviers, Gumtow z Berlina, Poppel' z Pragi, Salomon 
z Londynu, Lubiński z Sosnowic. 

HOTEL VICTORIA: Feist Leopold z Cassel, E. 
Finkelstein z \Varszawy, dr_ Rosencweig Józef z Warsza
wy, Jagiełło Wacław z Warszawy, Berbock z Konina, Ku
repin Iwan z Woroneza, Folman Szaja z Noworadomska, 
Fifow Włodzimierz z Moskwy, Sachs Dawid z Chrzanowa, 
Ratner , Chaim z Moskwy. 

HOTEL POLSKI: Morgllnow z Łęczycy, Syrkin 
z Nowogródka, Sawicki z Łęczycy, Ramendyk z Kl'llglań
ska, Jelski z Mińska, Goszczyński z Czernowa, Garbiński 
z Częstochowy, Koliski z WłolJła"IYka, Tymieniecki z Kali
sza, Pacer z Kik, Roselltbal z Warszawy, Burczyński 

z Warszawy, Kranikiewicz z Noworadotnska, Klein z 'War
szawy, Krauze ze Zgierza, Si ewczyński z Łodzi, Ciesielski 
z Wars.zawy. 

Niedoręczona korespondencya: 

Listy rekomendowane. 
Abram Polasznik z Ameryki, Edward Kozler z Kie

miec, Fab. Wyszagrodzki z Cesarstwa, Tyburg Izrael 
z Ameryki, L. Brasławski z Ameryki, Fr. "Engel z Anstryi , 
N. Szajber z Ce,arstwa, Jakób Glik z Cesarstwa, L. lIIil
grom z Cesarstwa , Al. Lenc z Niemiec. 

Listy zwyczajne. 
N. Elmes ż Grodna, E . Szmidt z Łodzi , E. Moraw

ski z Chał'kowa, Bess er, Pieńkowski i Bem z Warszawy, 
Maks Fuks z IrknIJka, F. Grinfeld z Szawel, ROBsyj ski"e 
Towarzystwo żeglugi i handlu I'J Moskwy, M. J. Galpert 
z Sergjewska. 

Karty korespondencyjne: 
A. GuliiIski z Warszawy, L. Goldman z SierpIJa, 

Ad. Jolunkiewicz z Częstochowy, J. Szefer z Anstryi, 
Josek Birger z Wilków, K. Saal z Mecn, Dobranicki 
z Krakowa, L. Wejcer z Radziwiłłowa, Kopelowicz li< Wil
na, 'Vizen z Warszawy, Welcman z Konotona, Margoli s 
z WilkomiI', Markowicz z 'Warszawy, Lipszyc z Helsing
forsu , M. Bornks z Płocka, J. Rabinowicz z Orła , L. Aro
nowicz z Radomia, Wasiljew z Warszawy, Ed. Rosental 
z Bydgosżczy, A. Bemer ze Sztutgardu, N. Dawiclson 
z Mińska , J. Mandela z Gerlitż, J. Lorentz ż Chemnitz, 
H. Harpyn z Kielc, Józef Gumowski z Częstochowy, J . J e. 
zierski miejscowy, G. Dikmau z Londynu, J. Goldman 
z Warszawy, Izr. Marmelszte.in z Warszawy, Z. Ch. Czer
czewski z Łęczycy, 1St Kowalik z Rogowa , J. M. Redziń
ski z Rltducza, W . Ekiel z Anstryi, A. Mańkowski z Ber
lina, Marder z Równa, R. Pryżak z Tnrcyi, Kopelowicz 
z Wilna . 

, 

CO PALIC? 
Znane ze swej dobroci . nowe gatunki papierosów: 

'Jum-Jum ) 
Goplana ) 10 szt. 10 kop. 

Wanda ) 
Charmant) 10 szt. 6 kop. 

oraz tureckie tytonie fabryki 

Józefa Egiza 
w KIJ o W I E. 

Dostać można we wszystkich składach i dy
strybncyach. 565-5-1 

Dr I Al ~~,~WIEJ~~YK 
" wyłijcznie choroby nzieci i wewnętrzne 

Przyjmuje-od 9--10 r. J od 3-5 pp. 

Piotrkowska 69, vis-a-vis Grand Hotelu. 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
:.; Ił Zawiadamiam W. Panów odbior-. ~ 
~ r cÓ'w, iż przy swohn składzie art y- , (II 
"~ kulów technicznych otworzyłem l! = 

ZIAŁU 

DLA CHORÓB 
w FABRYCZNYM SZPIT A U 

zostającym pod zarządem 

MIEJSCOWEGO KOMITETU CZERWONEGO KRZYŻA § ~. SKŁAD i ~ 
.. fi) Z I W I -ci .. Od początku istnienia Szpitala, brak specyalnego oddziału dla cho· 
~ • e a z a a c D wa n e g D ;; ~ rych zakaźnych dotkliwie odczuwać się (dawał. Z obawy, aby nie przeno-
V .: :r '-- sić zakaźenia na chorych innych, częstokroć trzeba było odmawiać przy-
.. " (l l' l d t ł k' ;IIł''' jęcia w wypadkach, g.dzie przebieg choroby w wysokim stopniu zależy 
~ -; ° irąg'iego, iWa ra owego, p:las le- o ~ od troskliwej opieki, po za szpitalem dla chorych niezamożnych zazwy-
V a,.'. bednarskie~o i t. p.) ! '-- czaj niedostępnęj· Ażeby ja',najprędzej złemu zaradzić, na ogólnem ze-•• go, u VI .. braniu komitetu i fabrykantów-współwłaścicieli postanowiono nie zwle-.. " =-.. kać z otwarciem oddziału zakaźnego do czasu projektowanej budowy 
... O ~ 11] ~ ~ U 11 ~ ~ l ~ k ~ ~ 11] "n ~, ~ ~ ~ własnego pawilsonu, lecz takowy niezwłocznie otworzyć w wynajętym 
" i ~ WI W n J ~ w w j w WI j J w n = ~ :os~:~i~~1~:~~e~~f~t~: :I?z~~n~~~l:iI:, ~;~~o U~r~~~~lf~~y S; U~'~!dz~~~ :!~ 
.. ~ 618-3-1 Z poważaniem • .. że obecnie jesteśmy w możności podać do wiadomości ogólnej, iż od nie-
... .te dzieli d. 7 maja (25 kwietnia) do szpitala fabrycznego będą przyjmowa-" i Karol Som a j ~ I ni również chorl;y z chorobam: zakaźnemi z wyjątkiem ospy (dla tych •• ' y • .. I ostatnich miasto posiada szpital własny) i chorób wenerycznych. 
... . .te Warunki przyjęcia też same, jakie obowiązują i w.innych oddzia-
eJ'~V~eJ'~""~~'\eV~V'--V'--V'-- łach szpitala .. Niezajęte przez .chory?h f~brycznych łóźka pozostawiamy 
.................................... d.o dyspozycyl dla chorych z mIasta I gmm. 

------------------------------------------ 538 JIkiL~~ii1t~1t_ 

Humber & C-o 
.'Wielki wybór Welocypedów 

,.... Nowe modele na rok 1899. ..... 
SKŁAD FABRYCZNY 

w Wars~awie, He 57 Nowy-Świat He 57. 

Korkowe DO'my 
Korkowe sufity, korkowe ściany i korkowe bez szpar podłogi. 

Korkowe domy szczególniej odpowiednie na letnie mieszkania, posiadają bowiem 
wszelkie własności murowanych z 2 stopowej grubości ścianami, a nie są droższe od 
drewnianych. Dokładne koszto"rysy, rysunki, plany są w każdej ehwili do obejrzenia 
i mogą być nowe podług życzenia opracowane. Korkowe domy mogą mieć i piętra. 
W rogach pod Łod~!:ią w bliskości Zakładu Wodoleczniczego jest do obejrzenia w ka
żdej chwili wykończona willa korkowa. 

Korkowe sufity są odrazu bez szalunku z desek do łat przymocowywane. Są to 
najładniejsze sufity wytrzymujące przez dziesiątki lat bez szpar i pękań 

Korkowe ściany swohodnie stojące, technicznie dorównywające murowanym ale 
są lżejsze i przewyższają każdy system ścian gipsowych. 

Korkowe bez szpar podłogi wytrzymują każde ciśnienie i są najhygieniczniejsze 
z wszelkich podłóg. 

Korkowe ściany, sufity i podłogi są ella każdego w bardzo łatwo dostępny spo
sób tu w Łodzi w moim własnym domu w każdej chwili do obejrzenia. Również naj
lepsze referen(lye naszych i po za miejscowych firm mogą być prźedst"łwione. 

Udzielam wieloletnią gwarancyę i daję najchętniej w każdej chwili wszelkie 
informacye. 

Izolacye rur parowych i wodnych, kotłów, aparatów, pieców etc. wykonywam 
w znany z solidności sposób i ze znanego z dobroci pat. korkowego kamienia i asbes
towych mas, 

TELEFON. Przedsiębiorca robót z korkowego kamienia. TELEfON. 

Dom własny na nowo-otworzonej ulicy między Główną i Pustą, wej ście od ulicy 
Mikołajewskiej lub Widzewskiej . przez posesyę W-go Keilicha. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

WODOLECZNICA 
pod Lodzią zostanie otwartą z dniem 15 maja r. b. 

Informacye udziela p. Dr .. Littw;n w Łodzi, ulica Mikołajewska 
Nr. 18, a ou 15 maja w lecznicy. 519 

§§~~~~~~~§§ 

fi ORZECHOWKA g 
~ . . ~ 

fi 4~ oraz i!~~k~m~:~!!:afabrYki B 
" Handel Win ~ 
fi REKTYFIKACYA WARSZAWSKA ~ 
~ PIOTRKOWSKA Ni! 10, ~ 
~ Telefonu Ni 369, ~ 
'-- Przy handlu POKOJE GOSCINNE '--
~ Ceny win w pokojach te same, co na ulicę, z wyjątkiem ~ 
•• win Szampańskich. •• 

tV' Obiady po 40 kop., śniadania po 20 kop. '--
... Przedstawiciel firmy •• 

" - 8~ .. ~"~"- ~ 
§H~~~~~~~~~~§~ 

*~**********~~~~~~~~~ 
~ SKŁAD . ~ * Materyałów Aptecznych ~ 
! A. J. Mieszczańskiego ~ * 78 Wólczańska 78. * * Poleca: ~ * Wody mineralne Inst. Apt. Warsz., ~ 
~ Tran Lofod~ki. Oliwę Nicejską ~ 
~ Dentupurinę, ~ł~ * najlepszy proszek do zębów * * HERVA MATE zwaną HERBATĄ POLSI{Ą * * Zaprawy dó podług , Perfumy krajowe i zagraniczne * * Ultramarynę do bielizny Krochmale i farbki ~ * Mydła różne, Spirytus do palenia ~h * C E N Y N I Z K I E. 257 * 
~*********~************~ 
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550-3-2 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje niniejszym do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej towary, nieodebrane do dnia 1 (13) Maja 1899 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w artykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierclzonej ustawy rosyjskich dróg że

laznych, będą sprzedane droga licytacyi na stacyi Łódź w ciagn trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 

frachtów 

1124 
1174 
8108 
8362 
8495 
8410 
7758 
7962 
3816 
499 
254 
181 
730 

465.0 
35769 
26894 
27727 

832 
1 
2 

1/839 
23/3768 

2/295 
3798 

12002 
1867 

249 
139 

15734 
9 

675 
919 
920 
374 

1788 
471 

6768 
13278 

1719 
28488 
7629 
7189 
3767 
3653 
3681 
3410 
3626 

150 

Czas przybycia STACYE 

I 
Rok i miesiąc I Data WySyłająca 

Mal'zec 

" 
" 'o 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 

" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 

18 
24 
25 
29 
30 
29 
17 
20 
25 
22 
27 
27 
22 
28 
15 
25 
30 
18 
18 
26 

Warszawa m. 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

towar. 

Aleksandrów WW. 
Marina L. R. P. 
Kiejdany 
Dog 
Szymsk M. W. R. 
Syczewka Mik. 
Petersburg tow. 
Ryga R. Orł. 

Sosno~iec W.W. 
Strassburg » ~ 

" 22 Rodeberg ) ~ 
21 Berlin )~. 
30 Szczakowa) S 
30 Białystok P . W. 
26 Wilno P. W. 
29 Grodno P. W. 
18 I Wilkowyszki 
26 Ługa 

26 Końskie L. D. 
25 . Dobroje Ch. N. p. 
26 Pietrowsk R. U. 
29 Borysoglebsk P. Z. 
29 
29 
18 
28 
17 
27 
16 
30 
25 
18 
29 

.16 
16 
24 
17 
28 

Świes~ M. K. W. 
Priłuki 

Nowo-Aleks. Nad. 
Brześć 
Praga Teresp. 
Czerwony bór 
Moskwa tow. 
Kiszyniew 
Kijów 
Równo 

" 
Szepe'tówka 
Równo 
Grodzisk W. W. 

I 
Od

b.iera
Jąca 

Łódź 

" 
" 
" 
" 
" r 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

NAZWISKO 

wysyłającego 

Hiellert 
Goldberg 
Bleiman 
Bodker 
Nipo 
Weber 
Reicher 
Lilpop 
Agentura 
Liwszyc 
Hafenberg 
Panasewicz 
Tan 
Iwanow 
Holender 
Maikoper 
Friedman 
Etlar 
Szaczepuller 

" Hajsel 
(Jtto i Sp. 
Weiss 
Rosental 
Berchowicz 
Szereszewski 
Ha.rmajse 
Gusiew 
Rafałowicz 

Morajasz 
vVertonnikow 
Borysow 

" Zamieson 
Rozow 
GUl'finkel 
Kapel 
Lichtenberg 
Rapper 
Dobkin 
Friedman 
Dubiński 

Tow. rosyjskie 

" 
" Jaszczyk 

Zysman 
Krele i Sp. 

I odbiorcy 

Okaziciel 

" 
" 

" 
" 
" 
" Segal 

Okaziciel 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" Wawersik 

Simon 
Wolman 
Światowic 
Wezkik 
Okaziciel 
Dawidowicz 
Okaziciel 

" 
" 
" Ilicz 

vViezel 
Bari 
Rozental 
Okaziciel 

" 
" 
" 
" 
" 
" ,. 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

1 
1 
1 
2 
2 
1 
9 
1 
1 

124 
9 
1 
1 
1 
4 
1 
1 
5 
1 
1 
1 
1 
1 
3 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
2 
2 
1 
3 
2 

I ~ 
5 
1 
1 
2 

17 
3 
2 
2 
1 
2 
2 

GATUNEK 

TOWARU 

Pianino 
Guziki 
Futro 
'l'owary kolonialne 
Meble drewniane 
'Wagi stołowe 
Meble drewniane 
Łańcuch żelazny 
Wyroby miedz. 
GwoŹdl-:le drewno 
Wyroby wełn. 
Towary łokciowie 
Wyroby wełniane 
Wyroby sukienne 
Perfumerya 
Papierosy 
Towary łokciowe 
Parafiua 
Instrumenty 
Piluiki 
Wyroby żelazue 

Żelat;na 
Wyroby wełniane 
Towary wełn. 
Towary łokciowe 

Wyrdh wełn. 
Żelazo lane 
Towary łokciowe 
vVyl'oby wełniane 

" 
bawełn. 

" sukienne 
Szpagat 
Towary wełniane 
Sznury 
Gilzy 
Cienkie sukno 
Towary łokciowe 

" Resztki sukienne 
Naczynia fajans. 

" 
" Towary łokciowe 

Naczynia porcelan. 
Kwas octowy 

Waga 

pudy I funt. 

17 
1 

13 
16 

6 
5 
2 
8 

93 
10 

3 
2 
2 

21 
1 
1 

30 
1 
1 
2 

2 
37 

1 
1 
2 
2 
2 
1 

10 
8 
1 
6 
1 
7 
4 

48 
3 
2 
8 

205 
52 
44 
38 

2 
24 

20 
10 
10 

20 
15 
10 
15 

22 
30 

14 
10 

19 
2 

11 
3() 
35 

1 

37 

30 
12 

5 

20 
34 

6 
3·5 

10 
13 
21 

5 I 36 
I 

s 

------------------------------------------------------------------------------
~~~~~~~~~~~~~~f8~ !!s~!~~!~91~91~ 
Oj RÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ, . ~, Urządzenie Restauracyjne 

I .:.. w Resłauracyl . o-Q. ~~ :, zaraz. Wiadomość, ul. Zawadzka }Ii! 10, 
_ . •• w restam·acyi. 613-3-2 

O Wina Wina _.66lł~86.I6." •• 
GJOj = Wina ~ Wina ; ..... CD ... ·:I ~ ______ w __ ~. __ ,_~ __ _ 

~ ~ : Ulica KlPółka M 12, m. 6. 
Wina Wiua Zaraz lub od 1 lipca 

i "aCII~ Wina ~ Wina i .. ~~ Pokoje umeblowane 
Wina Koniaki ~ z całkowitem utrzymaniem, lub sa-

~ g, me pokoje 8ą do wynajęcia . 
.g Koniaki Koniaki ...:I 612-3-2 

trj ~ 
" Koniaki Kouiaki (D' 
... ~ n r. ~ N 
"Koniaki Koniaki ~ 

...• ~ pCD 
O Koniaki Koniaki -

, Karbownickiego I J KUCHN lA WY8.0ROWA. ~ 
~~~~~~~~ 

Dr. RABINOWICZ 
Cegielniana ul. Nr. 38, 
wyłącznie choroby gardła, uszu, nosa I beł

kotania. 

Przyjmuje od 9-11 i od 4 do 6 wiecz. 

620-3-1 

I PO!~n~j ~a~~b~~g~!f~~ie! 
F. Morgensłiern. Przyjechał 
z Warszawy do Łodzi i zamieszkał 
na ul. Dzielnej pod M 10, 
I pięłro, przyjmuje od godz. 11 
do 2 i od 5 do 8 wieczorem. 

~~~~.!)'A~'1-"-""'.~~ 

~ , . -~ 

~ Lon I ~. ~ 
~ 
~ 
, zdatny do wewnętrznego u-

._ ) żytku z dostawą do domów " 

~ poleca I 
~ R~kt yrik~~y~ ~ 

~!!:!~Z~~~~I 
Telefonu M 369. ;v 

Przedstawiciel firmy ;WC
K. SZREDER. 

~ ••• ~9I 

7 

Garderoby damskiej i męzkiej oraz bje
lizny 

E. Muszyńskiego 
ul. Krótka Nr 14, 

zostaht ulepsz oną naj 1I0wszemi wynal az
karni zagl'anicznemi, zabezpieczającemi ma
teryały od uszkodzenia. Wykonywa robo
ty szybko po cenach przystępnych. ----

Dr. S. Krukowski 
Piotrkowska 123 dom Wojdysławskiego. 
Wyłącznie choroby kobiece i aku-

szerya. 
Po powrocie z zagranicy osiadł tutaj 
i przyjmuje codziennie od g. 9 i pół do 11 

przed poło i od 4-7 popoł. 

Letnie Mieszkania 
w Lutomiersku we dworze. Wiado
moŚĆ na miejscu. 

606-0-1 

M, ZBIJEWSKI 
Łódź, 

Mikolajewska Nr. 6. 
Oddział 

dla robót korkowych 
izolacyjnych, Asfal to
wania i robót dekar-

skich 
p o L E C A: 

ASFALTOWANIE 
sal fabrycznych, chod

ników i pod wórz. 
KRYCIE DACHOW 
tel~tur~ asfaltową, 

holzcementem, blach~ 
cynową i zelazn~. 

Szalowanie dachów 
i sufitów 

płytami korkowemi, budowa 
lekkich ścian z kamieni kor
kowych, izolowanie kotłów 
parowych i rur prowadzą
cych parę, cegłami i łupi-

nami korkowemi. 
S p R Z E D A ź: 

tektury asfaltowej, 
Laku asfaltowego, 

Smoły ang. preparo
wanej, 

Holzcementu i KIebe
masy. 

Asfaltu i Gudronu, 
Portland cementu, 

Cegły i glinki ognio
trwałej 

Płyt, cegieł i łupin 
korkowych 

Wielkie składy. 
540 

-



8 

F O rt ~Dlan 
w dobrym stanie zaraz do sprze
dania niedrogo. Ogrodowa 26, Rień 
V, m. 9. 623 

~·~~~'WI9I9Ige9l9l9l1 
Do wynajęcia 

Letnie mieszkanie 'T 

nowourządzone. Windomość u . p. E. 
Dietrycha Łódź, Nowy Rynek ."M 9. 

ROZWOJ. - Sobota, dnia 27 maja 1899 r. 

FABRYKA NOWYCH ROWERÓW 
pod marką 

"SOKÓŁ" 
oraz wszelkich przyborów do Ulch 

W. S i ~r D i ń ~ k i ~ [O 
Łódź, Widżewska Nr. 86, 

pol'lca rowery i tandemy najnowszej konstrukcyi, oraz wszelkie 
reperacye w zalues ich wchodzące. 

430-9-2 Za trwałość fabryka gwarantuje. 

DOKTOR MEDYCYNY 

I. ŁUKASIEWICZ \, 

. Akuszerya. - Choroby kobiece. I 
Po długoletniej prll.ktyce osiadł w Łodzi 
i Pl,zyjmuje chorych codziennie od godz. 8 I 

-11 rano i od 5-7 po połuduiu. 

Piotrkowska .Ni ~Ol. I 

D.r A. GrO~[llk, I 

r! W SKLEPIE ~ 
H! TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI II! 

Piotrkowska N2 191, 

w poniedziałek i czwartek od . 

2-6 po połndniu 

odbywa się zakup noszonej 

odzieży 

Sprzedaż zaś odbywa się co-

d ziennie. 

Piotrkowska N2 191. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe I skórne 

_6666 ____ ~ __ &11.:4 : R.~~ ,~'~i'lnialnl~ !~, p~ł~t~:t~:d:i'j). 8), 

._ .. ~ .. _~~.~ M;lSlg(I" I __ o pa~~~od_.=-4_~~ołu_dn_iu_. __ 

~ . ~ 

Polikliniki 
do sp!!2~~~ość uL I 
Wschodnia 55, m. 25. I' Specyalista chorób 
~a!~~~~~~~~~~ USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 

~r. J. RQ~~n~litt 
-~-g-------- I (jąkanie i bełkotanie) Dr. Sonnenberg Przyjmuje od 9 -11 r. i od 4-7 popoł. 

Łódź, Zawadzka M 4. 
wyłącznie choroby . skórne 

i wE!neryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl. 
i od 3-8 po poło 

9I .. tł\t~~~d'9I_d'I6. 

Dr. S~!~wi~j~zyk 
wyłącznie . chor. dzieci i we

wnętrzne, 

PIOTRKOWSKA .Ni 69, 
naprzeci w ko Grand-Hotelu. 

W poliklinice na ul. Piotrkow skiej 
N2 192 coclzielHlie od 12 1

/ 2 do 11
/ 2 

szczepienie ospy. 

1616~_1616"._ •• " 
MATERYAtY 

na ubrania męzkie 
w każ(lem guśćie , z pierwszorzęduych fa

bryk poleca: 

HANDEL SUKNA 

J. W. WAGNER 
Krótka N2 1345 nowy 7, 3-ci dom od rogu 

Grand Hotelu. 432 36-

Dr. Leon Silbersłein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8 -10, 12 - 2, 6-8 

wieczorem. Panie od 5-6 po południu. 

Ewangielicka .Ni 7. 

Dr. G. WEISSBERG 
Specyalista chorób ocznych 

przyjmuj e od 9 - 11 rauo i od 4 - 6 po 
południu. 

Dzielna Nr. 22. 

Dr. J. GINSBUHG 
wyłącznie choroby kobiece i akusz. 
Stosowanie el ektryczności I masażu przy 

cierpieniach kobiecych. 
Przymuje od 9 do 11 i od 4 do 7 po poło 

Piotrkowska N~ 38, dom Tenenbauma. 

B. BrZOlOW~ki 
mieszka przy ulicy 

Piotrkowskiej M 26, 
. ohok cukierni p. Szmagiera, w domu b rac 

Szreterów 

~m-r Md. GQ1~fir~, 
Specyalista chorób moczopłciowych 

skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka 18, 
(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej, 
Przyjmnje 0(1 8-11 przed poło i oil6- 8 W. 

dla pań od 5-6 po południu. 
-----~.---

I M. ZBIJEWSKI -I 
Łódź, Mikołajewska, Nr. 6, 

poleca: 

POMPY 
parowe i transmisyjne do 
kotłów i r~zerwoarów do 

I 
gasżellla . pożaru. 

Kosztorysy i projekty bezpłatnie . I • -
BU~K~ Dr. ' Majkowski ' 
Starszy lekarz szpit. Ś-go Mikołaja 

ordynuje w willi własnej. 
6-1 

Lecznica dla przychodzących 
chorych. 

"lica Spacerowa 41. 
Dr Rontą.ler Choroby uszu, nosa i gardła . 

Wtvrki i Soboty 8 - 9 1'. 

Dr Stankiewicz. Choroby kobieee. 
Czwartki 8-9 r., Niedz. 4-5 pp. 

Lek. dent. DąbrowskI. Choroby zębów. 
Wtorki, Czwarto i Sob. 9-10 1'. 

Dr Bondy. Choroby dziecin ue. 
Codziennie 10-11 r. 

Dr Fankanowskl. Choroby wewnętrzne. 
Poniedz. Środy i Piątki 11-12. 

Dr WiśniewskI. Choroby wewn. i dziecinne. 
Wtorki, C1.wart. i Niedz . 11-12 

Dr Dworzańczyk . Chor. wen. i org. moczopłc. 
Wtorki, Piąto i Niedz. 1-2 pp. 

Dr Markowski. Choroby oczne. 
Codziennie oprecz Niedzieli 2-3 .. 

Dr Swidwiński. Chor. dziec. i wewnetrz. 
Wtork. Środo Czwarto iSobot. 2-3. 

Dr Gajewicz. Chor. dziecinne i wewnętrz. 
Codziennie oprócz Niedzieli 3-4. 

Opłata za poradę 30 kop. - Szczepienie 
ospy 50 kop . 

Łózka dla chorych do wynajęcia. 
O-O 

POLIKLINIKA 
LECZNICA 

DLA PRZYCHODZĄCYCH CHORYCH. 
Spacerowa 41, róg Św. Andrzeja. 

Dr. RONTALER. Wtorki i Soboty od 8-9 
rano, Chor. gardła, uszu i nosa. 

Dr. SKIB IN SKI Poniedziałki, Środy i So
boty od 9-10 r. Choroby kobiece. 

Dr. STANKIEWICZ. Czwartki i' Niedziele 
od 9-10 rano. Choroby kobiece. 

Lek. Den. DĄBROWSKI Wto~'ki, Czwartki 
i Soboty od 9-11 1'. Choroby zębów. 

Dl'. L . BONDY. Codziennie od 10--11 1'. 

Choroby dziecinne. 
Dr. FANKANOWSKI. Pon. , Środy,Piątld i 

Sob. od 11--12 r. Chor. wewnetrzne. 
Dr. WIŚNIEWSKI. Wtor. Czwart. i Nie

dziele od 11--;1,2 r. Chor. wewn. dz. 
Dr. DWORZAŃCZYJC. Wtor. Piatki i Niedz. 

. od 1--2 po poło Chor. wener. i or
ganów mo<)zopłciowych . 

Dl'. Golz. Pono Srody, Czwartki i Soboty 
od 1--2 pp. Chor. skórne i wener. 

Dr. MARKOWSKI. Codziennie od 2--3 pp . 
oprócz ~iedziel. Choroby uszu. 

Dr. ŚWIDWINSKI. Wtorki, Środy, Czw. i 
Sob. od 2--3 pp. Chor. wew. i dz. 

Dr. TOCHTERMANN. Pono i Piat. od 2--
3 pp . Środo od 8-- 9 w. Chor. wew. i ner. 
Opłata za poradę lekarską 30 kop. 

Łózka dla chorych. 
Szczepienie ospy od 1 marca do 1 listopada 

Opłata ·50 kop. 
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KEFIR 
ze świeżego przegotowanego mleka 

stale wyrabia 

APTEKA 

I R. MOSSAKOWSKIEGO 
róg Wólczańskiej i Św. Benedykta 

oraz poleca 441-10--4 

Wina lecznicze, wody mi
neralne naturalne i sztu

czne. 

Zakład L~~llli~lY 
CHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 

w Łodzi, Południowa M 19 
przyjmnje na stałe pomieszczenie osoby 

. dotknięte cierpieniami chirurgicznemi i ko
biecemi. W ambu1atoryum udzielają po

rad codziennie 

w Chorobach chirurgicznych: 
Dr. med. Alfred Krusche od 12-1 w poł. 

w chorobach kobiecych: 
Dr. Ksawery Jasiński 0(1 9-10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3-4 popoł. 
Dr. Czesław Stankiewicz od 6-7 popoł. 

Cena porady k. 50. 

-----------~-

PIERWSZA 

Lecznica Prywatna 
Zawadzka M 12. 

(dawniej róg Cegielnianej i Wschodniej). 

. 9-10 D-ta BRZOZOWSKI. Chor. zębów, 
plombowanie. 

10-11 Dl',.. GÓRSKI. Chor. chirurgiczne 
i oczne. (Niedziela). 

11--12 Dr. MAYBAUM. Chor. źoładka i 
kiszek. . 

- 1 Dr. Goldsobel. Chor. wewnętrzne, 
spec. płuc i serca. 

1 - 2 Dr. PRZEDBORSKI. Chor. uszu, 
nosa, gardła i krtani, (prócz nie
dziel, wtorków i piątków). 

1-- 2 Dr. LITTAUER. Chor. skórne, we
neryczne i dróg moczowych (prócz 
wtorków i piatków. 

2- 3 Dl'. GÓRSKI. - Chor. chirurgiczne i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 

2- 3 Dl'. PINKUS. Chor. wew. i dzieci. 
2- 3 Dl'. LIKIERNIK. Chor. oczne i chi

rurgiczne. 
3- 4 Dr. GOLDMAN. Chor. chirurgiczne. 
4- 5 Dr. RUNDO. Chor. wewnętrzne ko-

biece. 

Opłata za poradę 30 k. - Łóżka dla cho
rych. - Badania mikroskopijno-chemiczne 

i bakteryologiczne. 

ZARZĄD 

DROGI ŻELAZNEJ 
Fabryczno-Lódzkiej 

podaje niniejszym do puhlicznej wia
domości, że dnia 19 (31) maja r: b. 
o godz. lOr. na stacyi towarowej 
Łódź będą sprzedawane drogą licyta
cyi następujące nieodebrane towary: 

I 7 worków czosuku wagi 34 p. 20 

I 
f. przybyłe do Łodzi 15 kwietnia 

· r. b. z Krzemieńca ' za frachtem zwy
czajnym ."M 3132. 
~~._-----------

KAUCYONOWANA 

Sala Licytacyjna 
PIOTRKOWSKA M 7, 

ma na składzie do sprzedaży z wolnej rę
ki różne meble t. j . garnitury salonowe 
i buduarowe, otomany, kredensa. szafy, 
stoły, biurka męzkie, lustra (trema) itp. 
oraz przyjmuje w komis różne przedmio
ty nowe i używane do sprzedaży. 

406 -6-4 
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Nr. 5772. 

Dyrekcya 

Towarzystwa I{redytowego nI. Łodzi. 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieru- I 
ch om ości w m. Łodzi położone, z powodu niezapbtcenia raty listopa
dowej 1898 r. wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licy
tacye, odbywać się mające ' o godz.inie 11 II rana, w kancelaryi Wy
działu Hypotecznego przy ulicy Średniej pod N. 427 w m. Łodzi przed 
wyznam~onymi notaryuszami, a mianowicie: 

1) pod Nr.82 przy ul. Drewnowsldej obciążona pożyczką Tow. 
rb. 7,800; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,560; 
licytacya rozpocznie się od sumy 11700, termi-n sl?rzedaży wyznaczono 
na dzień 16 (28) Września 1899 r, przed notaryuszem Wład. Jon
szerem. 

2) pod Nr. 443 przy ul. Zawadzkiej obciążona pożyczką Tow. 
rb. 12000 vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2400, li
cytacya rozpocznie się od sumy rb. 18000; termin sprzedaży wyzna
czono na dzień 16 (28) Września 1899 1'. przed notaryuszem Kon
stantym Mogilnickim. 

3) pod N. 21aa prawa połowa przy uL Nowomiejskiej, obciążona 
pożyczką Tow. rb. 10500; vadium do licytacyi złożyć się mające wy
nosi rb. ~100; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 15,750; termin ~prze
daży wyznaczono na dzień 17 (29) Września 1899 1'. przed notaryu
szem Juliuszem Gruszczyńskim. 

4) pod Nr. 627d przy ul. Tuszyńskiej obciążona pożyczką Tow. 
rb. 5,200; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 1'. 1040; li
cytacya rozpocznie się od sumy rb, 7,800; termin sprzedaży wyzna
czono na dzień 17 (29) Września 1899 roku przed notaryuszem Konst. 
Płacheckim. 

5) pod NI'. 4'7 przy ul. Aleksandryjskiej obciążona pożyczką 'row. 
rb. 9,000; vadium do licytacyi złożyć się mające · wynosi rb. 1800; li
cytacya rozpocznie się od sumy rb. 13,500; termin sprzedaży wyzna
czono na dz . 17 (29) Września 1899 r . przed notaryuszem Janem Ka-
mockim. _ 

6) pod NI'. 51 h przy ulicy Zawadzkiej obciąr.ona pożyczką 
Tow. rb. 8,700; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1740; 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 13050; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 20 Września (2 Pażdz.) 1899 r. przed notarynszem Wład. Jon
szerem. 

7) pod Nr. 62 przy ul. Aleksandryjskiej obciążona pożyczką 
Tow. rb. 10,000; vadium do licyt. złożyć się mające wynosi rb. 2000; li
cytacya rozpoc>'.nie się od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyl'.l1a
c>'.ono na d. 20 Wr>'.eśnia (2 Pażd>'..) 1899 1'. pr>'.ed notaryuszem K. Mo
gilnickim. 

8) pod Nr. 83 pr>'.y ulicy Drewnowskiej obciążona pożyczką Tow. 
rb. 9,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1800; li
cytacya rozpocwie si~ od sumy rb. 13500; termin sprzedaży wywa
czono na dzień 20 Września (2 Pażdz.) 1899 1'. przed notaryuszem Józe
fem Grabow"kim. 

9) pod Nr. 171 przy ulicy Brzezińskiej obciążona pożyczką 
Tow. rb. 7,900; vadium do licytacyi , złożyć si~ mające wynosi rb. 1580; 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 11,850; termin sprzedaży wyzna
czono na dzień 21 Września (3 Paźdz.) 1899 r. przed notaryuszem Jul. 
Gruszczyńskim . 

10) pod Nr. 171 w.a. pr>'.y ul. Brzezińskiej obciążona pożyczką Tow. rb. 
11000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,200; licytacya 
rozpocznie się od sumy rb. 16,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
21 Września (3 Pażdz.) 1899 r. przed nota1'yuszem Konstantym Pła
checkim. 

11) pod Nr. 190 przy ul. Starym Rynku obciążona pożyr.zką Tow. 
rb . 9,300; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1860; li
cytacya rozpocznie się od sumy rb. 13,950; termin sprzedaży wyzna
czono na dzien 21 Września (3 Pażdz.) 1899 r. przed notaryuszem Janem 
Kamockim. 

12) pod Nr. 201 przy ulicy Wolborskiej obciążona pożyczką Tow
rb. 6,200; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,240; li
cytacya rozpocznie się od sumy rb. 9,300; termin sprzedaży wyzna
czono na dzieIl 22 Września (4 Paźdz.) 1899 r. przed notaryuszem Wła
dysławem Jonszerem. 

13) pod Nr. 222 przy ul. Wolborskiej obciążona pożyczką Tow. 
rub. 12,900; vadium do licytacyizłożyć się mające wynosi rub. 2580; licy
tacya rozpocznie się od sumy rb. 19350; termin sprzedaży wyznaczono 
na d. 22 Września (4 Pażdz.) 1899 1'. przed notaryuszem J. Grabowskim. I 

Łódź, dnia 13 (25) Maja 1899 r. 

14) pod Nr. 271s przy ulicy Długiej obciążona pożyczką Tow. 
rb. 13,500; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,700; li
cytacya rozpocznie się od sumy rb. 20,250; termin sprzedaży wyzna
czono na dzień 23 Września (5 Paźclz.) 1899 r. przed nota1'yuszem J. 
Gruszczyńskim . 

15) pod Nr. 272E przy Cegielnianej obciążona pożyczką Towa
rzystwa. rb. 16500; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rubli. 3300; licytacya rozpocznie się od Rumy rb. 24750; termin sprze
daży wyznaczono na dzień 23 Września(5 Pażdz. 1899 roku przed no
taryuElzem K. Płacheckim. 

16) pod Nr. 275b przy ulicy Zachodniej obciążona pożyczką Tow. 
rb. 12000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2400; li
cytacya Tozpocznie się od sl,my Tb, 18000: termin sprzedaży ' wyzna
czono na dzień 23 Września (5 Paźdz.) 1899 1'. przed notaryuszem Ja
nem Kamockim. 

17) pod Nr. 285a przy ulicy Zakątnej obciążona pożyczką Tow, 
rb. 8000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1600; 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 12000; termin sprzedaży wyzna
czono na dzień 24 Września (6 Paidź.) 1899 1'. przed notaryuszem WL 
Jonszerem. 

18) pod NT. 305 przy ulicy Północnej obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 12,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 
2,400, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 18,000, termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 24 Września (6 Pażdz.) 1899 r . przed notaryuszem 
J. Grabowskim. 

19) pod Nr. 321 przy drodze od ul. Długiej do szosy cmentarnej 
obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 13,500, vadium do licytacyi >'.łożyć 
się mające wynosi rb. 2,700, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 20250, 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 Września (9 Paźdz.) 1899 1'. 

przed notaryuszem J. Gruszczyńskim. 
20) pod Nr. 321kc przy drodzc od ul. Długiej do szosy cmentarnej 

obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 10,000; vadium do licytacyi złożyć 
się mające wynosi rb. 2,000, licytacya r0zpocznie się od sumy rb. ] 5,000, 
termin sprzedaży wyznac>'.ono na dzień 27 Września (9 Pażdz . ) 1899 r. 
przed notaryuszem K. Płacheckim. 

21) pod Nr. 321k.1. przy drodze od szosy cmentarnej obciążona 
pożyczką 'rowarzystwa rb. 9000; vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 1,800, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 13,500, termin 
sprzedaży wyznaczono na dzielI 27 Września (9 Pażdz . ) 1899 1'. przed 
notaryuszem J. Kamockim. 

22) pod Nr. 320t.t. przy ulicy Konstantynowskiej obciążona poży
czką Towarzystwa rb. 9000; vadium do licytacyi złożyć się mające wy
nosi rb. 1,800, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 13,500, termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 28 Września (10 Pażdz.) 1899 r. przed 
notaryuszem Wł. Jonszerem . . 

23) pod Nr. 338b przy ulicy Solnej obciążona pożyczką Towarzy
stwa rb. 15,000; vadium do licytacyi !.łożyć się mające wynosi rb. 3000, 
licytacya rozpoczuie się od sumy rb. 22,500, termin sprzedaży wyznaczo
no na dzień 28 Września (lO Pażdz.) 1899 1'. przed llOtaryuszem J. Gra
bowskim. 

24) pod NI' . 338d przy ulicy Solnej obciążona pożyczką Towarzy
stwa rb. 12,000, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi .r.b. 2400, 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 18000, termin spr~edaży wyznaczo
no na dzień 29 Września (11 Pażdz . ) 1899 r. przed notaryuszem J. 
Gruszczyńskim. 

25) pod Nr. 415 przy ulicy Średniej obciążona pożyczką Towarzy
stwa rb. 35,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 7000 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 52,500, termin sprzedaży wyzna
czono na dzień 29 Września (11 Pażdz.) 1899 l'. przcd notaryuszem J. 
Kamockim. 

26) pod NI'. 754 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką To
warzystwa' rb . 36,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rb 7200 , licytacya rozpocznie się od sumy rb. 54,000; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 29 Września (11 Pażdz.) 1899 r. przed notaryu
szem K. Płacheckim. 

Za prezesa dyrektor P. ROZENBLAT, 

Dyrektor biura L. GAJEWICZ. 619-3-1 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~ = . HOTEL ANGIELSKI :I 
~ Codziennie koncert ~ 

~ Orldestry Warszawskiej pod dyr. ~ 

= Auolfa Sonn~nmaa I ! Czwartek dnia 25 Wieczór solisiow ! 
~ Piątek ,,26 Koncert symfoniczny ~ 
~ Sobota ,,27 Oper i operetek ~ 
~ Niedziela" 28 Koncert popularny. ~ = Początek o g. 8 wiecz. I 
~~ Codziennie koncert. ~f8 

Bileta z krzeseł Teatru Polskiego pod dyrekcyą W-yp.h 
Zimajer i Trapszo !ją ważne na koncel·t Sonnenfelda przy ho-

~ telu Angielskim. ~fl 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ZAKŁAD 'FOTOGRAFICZNY 

Po Slolarskiego 
Piotrkowska N2.· 166. 

Otwarty codziennie od godziny 9-tej rano 
do 6 w wieczorem. 

Ważn~ ula Drz~mJ~łow~ów 
Na bardzo korzystnych wal'unkach jest do wydzierżawienia du

ży teren wraz z 2 zabudowaniami fabrycznemi i do
mem mi,eszkalnym, położony tuż przy linii kolejowej jedllej ze 
stacyi D. Z. W. W. w blizkości zagłębia dąlJl'owskiego. 

Bliższych informacyi udzieli Redakcya niniejszego pisma. 
625 

Int~r~~ ~aruzo korzY~tnJ 
dobrze prosperujący z firmą wyrobioną, bez długów, wartości 20,000 rb. 
z powodu niemożności prowadzenia dwóch interesów, poszukuję wspól
nika lub nabywcy na warunkach bai'dzo dogodnych. 

Oferty przJjml1je kantol" Rozwoju pod "Interes bardzo korzystny". 
6:30 

SZKOŁA RZEMIOSŁ DLA KOBIET 
ZOFII KNOROZOWSKIEJ 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 69, m. 29, 
Tamże są udzielaue następujące przedmioty: Krój i szycie sukien, gorsetów i bielizny, 
stroje, hafty, krawaty, introligatorstwo, kwiaty sztuczne, beliominiatury, wypalanie na 

drzewie i skórze, malowanie na porcelanie, atłasie, szkle i t. p. 582 

Opłata miesięczna od rb. 3 do 10· z góry_ 

Wydawnictwo Majowe 
dla Zakochanych i Kochających 

wyszło z druku pocI tytułem 

MIŁOŚĆ 
ROMEA. 

~3. dzieło powyższe złożyły się prace 215 
naj wybitniejszych autorów a miallowicie: 
Adama Mickiewicza, Zygm. Krasińskiego, 

Jul. Słowackiego, H. Sienkiewicza, B. Pru
sa, E. Orzeszkowej, A. Świętochowskie
go, E. Zoli, G. d'Aununzia i wielu, wielu . 
innych koryfeuszy pióra. 
Cena egzemplarza Rub. l, z przesył

ką na prowincyę rub. 1.10. 
Nabyć można w kaM· j księgarni oraz 

u Wydawcy Jana Rebszlegera, War
szawa, ul. Senatorska ;N2 17. 626-1-1 

U! Ważne !U 
Dla pp. stolarzy i stelmachów 

do sprzedania bali jesionowych 3-cal. łok. 
113, ·gruszkowych 4-cal. łok. 114, brzozo
wych 3-cal. łoJe 150, olszowych 4-cal. 
łok. 90 i 3-cal. lok. 60. Oferty adreso
wać: (Widawa na Kopcu) pow. Łaski, 
.BaJe". 621-1-1 

DUŻY SKLEP 
spożywczy poszukuje 2-ch młodycb su
biektów. Oferty w redakcyi "Rozwoju" · 
dla S. K. 780-2-1 

I DOM BANKOWY 

I MAURY~Y NE~KEN i ~-k~ 
ul. Piotrkowska 78. 

l) Kupno ~przedaż \ papierów 
publicznych. 

2) Wydaje zaliczki na papiery 
procentowe i akcye. 

3) Asekul"l1je pożyczki premiowe. 
4) Rachunki bieżące i lokacye 

terminowe. 
5) Wydaje przekazy i akredy

tywy na wszystkie miejscowości ku
racyjne. 

6) Przyjmuje zlecenia na giełdy 
petersburską, warszawską 'i zagra-
niczne. 269 

Załatwia wszelkie interesy bankierskie. •• . •• ~. 
NAFTALINĘ, I 

Kam fo rę,1 
N aftalino-kamforę, 
CHLOREK,~ 
Kwas karbolowy, surowy !:V 

i oczyszczony, . ,. 
Prawuzlwy proszek I 

IfDł\lMAOKt I 
IWolmarski proszekl 
• dezinfekcyjny, • 

~ 

I 

posiadający wlasność dezin- !fi 
fekowania, ijednocześnie odej- ~'tliI 

mowania odoru, ;, 

POLECA 567-25-2 

~EWERYN WIDER~~A~ 
Południowa 13, SI 
TELEFONU N. 418. ~I 

"I 
.~~~ 

A Aptec7.llych ma~eryałów skład A. J. 
·Mieszczańskiego. ·Wólczaliska;N2 78 

poleca, materyały apteczne, farby, lakiery, 
masę woskową do podłóg, benzynę, spiry
tus do palenia, krochmale, mydło do pra
nia etc. Ceuy nizkie. Towar wyborowy. 

157 

Ajeuci potrzebni zaraz, zgłaszać się do 
skladu "Ludwik" Połuduiowa ;N2 3. 

Człowiek znający język ruski. polski i 
niemiecki, poszukuje posady ekspedyen

ta, magazyniera lub inkasenta. kaucyi zło
żyć może rb . 100. Oferty w redakcyi 
"Rozwoju", pod lit. A. 111. 

Do sprzedania fortepiau koncertowy, czar
ny. lipski, jesz\lze w dobrym stanie, 

adres wslmże redakcya "Rozwoju". 396 

]~~ontowy pokój jest zaraz do wynajęcia. 
Ulica Dzielna ;N2 31, drugie piętro, m. 6. 

Fortepian w dobrym stauie zaraz do 
. sprzedauia, nie drogo. Ulica Ogrodowa 
;N2 26, m. 9, sień V. 623-·-3-1 

I nkasent poszukiwany za pensyę i procent 
oraz prowizyę. Kaucya wymagalna w go

tówce. Kamienna Xg 22 m. 12. 366-3-1 

Jest do wynajęcia zaraz pokój dla kawa
lerów przy inteligentnej rodzinie bez

dzietnej z całodziennem utrzymauiem i ob
sługą. Ceuy przysJ;ępne. Wiadomość, ul. 
Piotrkowska ;N2 85 w lewej oficynie, I[ 
piętro . 393-2-1 

,l(03BOJIeHO l(eH3ypoIO, r. JIO,l(3h 15 :MalI 1899 r. 

];'2 119 

Jest do sprzedania torfu 60 mórg na wy
eksploatoWitllle z głębokim pokładem, 

włóknisty i czarny, 2 wiorsty od stacyi 
kolei. Wiadomość atacya Baby, u W -go 
Daszkiewicza zawiadowcy. 362-3-1 

K~rol,Kii hn Massażysta. Ul. ŚW. Andrze-
Ja ~g 37, m. 31. 530-0-5 

POSzukUje się 5,000 rb. na 1 numer hy
poteki w Pabianicach, powiat Łaski. 

Wiaclomość u Józefa Krzymińskiego w Pa
bianicach ;N2 domu G13. 

Pewne umieszczenie oszczednośei. Małe 
dzialki ziemi do sprzedania w bliskości 

Łodzi. Cena od rb. 125. Wiadomość ul. 
Połuduiowa 36 m 6 do 10 rano, od 2 do 4 
po południu i po 8-mej wieczór. 

30-1 

Pl:zeprowadzki, opakowanie, przechowa
nie mebli '1'. Wilczyński i S-ka, Piotr-

kowska Xg 103. 338 

Pokój lub dwa pokoje umeblowane z od
dzielnem wejściem do wynajQcia.. Ulica 

Andrzeja ;N2 40, m. 11, drugie piętro 
front. 371-2-1 

Potrzebne są żaraz za dobrem wynagro
dzeniem kompletnie uzdolnione ręka

wiarki i staniczarki. Piotrkowska iI~ 120. 
374-3-1 

P
otrzebne są zdolne staniczarki i podrę
czne w pracowni sukien na ul. Cegiel

nianą Xg 62, oraz przyjmuje się uczenice. 
398-3-1 

Są do sprzedania 2 szafy, 3 stoły i sze
sląg, ulica Konstantynowska Nł 45, stróź 

wskaże. 394-1-1 

Uczeń szkoły Wyż. Rzemieślniczej po
szukuje koudycyi na czas wakacyjny 

Oferty pod S. P. w redakcyi "Rozwoju "~o 

Zaginęła karta pobytu Ewarysta Makow
skiego, wydana w powiecie Słupeckim, 

w gminie Vyzdry. 388-3-1 

Zaginęła karta pobytn Rom;ma Tym, wy
Udana,z gminy Radogoozcz. 

I/'aginął paszport Wincentego Salskiego, 
Llwydany ... w magistracie m. Łodzi. 

387-3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Katurzyny 
Lent, wydana w magistracie m. Łodzi. 

385-3-1 

Zaginęła karta pohytu na imię l!'llliksa 
UKarolewskiego, wydana w magistracie 

m, Łoclzi. 392-3-1 

Zaginęła kal·ta pobytu na imię Józefa 
Karaś, wydaoa w magistracie m. Łodzi. 

3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Józef y 
Wojciechowskiej, wydana z ma.gistratu 

m. Łodzi. 399-3-1 

Zaginął· wyrok I(lelowi Jakubowicz na 
sumę 1'8. 111 wydany wr. 1898 w Toma

szowie gub. Piotrkowskiej na imię Arlego 
Selemann. 

Zagiuął paszport na imię Rifke Dewayre 
Pióro, wydany w Radogoszczu. 365 

Zaginęła książeczka legitymacyjlla wy
dana w magistracie m. Łodzi oa imię 

Stanisława Zacbaryasza. 782-3-1 

Za.ginęła karh pobytu na imię Wincente
go Stanisława Śliwińskiego, wydana 

w Radogo8zczu. 783-3-1 

rJ'aginęła karta pobytu na imię Franciszka 
LlJuszczaka, wydaua w Radogoszczu. 

381-3-1 

Zaraz potrzebni zdolni formierze do 
miejscowej odlewni. Wiadomość vi re

daJwyi "Rozwoju" pod lit. A. B. 368--3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Michała 
Dębowskiego. wydana w magistracie m. 

Łodzi. 

Zaginęła karta pobytu na imię Bronisła 
Uwy Koteniak, wydaua w magistracie m. 
Łodzi. 3-1 

Zaginął :N~ 714 dorożki. ŁaRkawy znalazca 
zechce odnieść takowy na ul. Cegieluia

ną pod ;N2 109 40 Balejego. 

Zaginęła karta pobytu na imię Jana 
Trawczyńskiego, wydana w magistracie 

m. Łodzi. 359-3-2 

Zaginęła karta pobytu Stanisława Teląż
ki, wydana przez magistn.t In. Łodzi. 

Zakład dla chorych na oczy Dr. W. 
Garlińskiego, dla przycho

dzących cborych otwarty codziennie od 
godziny 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem. Łódż, Piotrkowska 93 Łóżka 
dla chorych. 

Redaktor wydawca W. Cząjewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska .N'2 81. 
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